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Gazeta Katolicka 606 Noble sireat 
Ohicago, Illinois.
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“Eutered at the post, office at Chicago, lik, as 
seeond class matter.”

Obok Gazety Katolickiej wydaj orny także
“Dzisń SwieTY”, który wychodzi raz na ty- 
_____ dla tych pp. abonentów, co zara em i 
Gazet§ Katol cKa trzymają, kosztu’e tylko 
50 centów na r< k cały. Pożyteczne wigc to pis
mo iest najtańsze w całej Ameryce, bo pojedyn
czy jego numer, 16 stronic druku, kosztuje tyl-

dz;eń i

ko 1 cent.
Kto chce tylko sam “DziEń Ś wisty ” utrzy

mywać bez Gazety Katolickiej, dla tego wy
nosi p enuinerata na rok jednego dolara, a więc 
i tak jeszcze bardzo tanio, bo tylko po 2 centy 
za każdy pojedynczy numer.

— do odstawienia produktów na targi. — 

Wycieczki na grunta tanio, 
a koszta podróży będą zwrócone tym, którzy ziemię zakupią!

Po bliższe informacye udać się należy do: •

FREDERIKSEN, HANSEN,& ORUMMONO agents, Chicago,Milwaukee & St- Paul RR
26 North Clark St. Chicago, albo do: 

STANISŁAWA SŁOMIŃSKIEGO 
— głównego sekretarza bióra kolonizacyjuego —

-195 Noble eor. NLilvvjmi<eo
ALBO DO NASZYCH AGENTÓW.

przegląd Tygodniowy.

Unia Parowców Szcz^o Lloydu.
Europejskie daty wyjazdu.
Urządziliśmy tak, źo w r. 1883 naszej popu- 

arnej limi pasażerowie regularniej mogą używać 
Jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia następnych 

dat wyjazdu:
4go Marca,
8go “

15go “
20go “
4go Kwietnia,

12go 
26go

19go Lipca-

3go Maja, 
6go “ 

24go “
6go Czerwca 

17go 
28go _

8go Lipca,

PUŁAWSKIEGO 
To w. zabezpieczenia od ognia 

w Chicago, 111. 
założone w roku 1876, 

ZABEZPIECZA MAJĘTNOŚCI OD OGNIA 
POLAKOM W CHICAGO.

Kapitał 822,940.17.
Bliższych informacyi udzieli sekretarz 

OTTO SOD ER
15 Rosę str. Chicago.

Chicago, 9go Maja 1883.
Głównym wypadkiem polity

cznym ubiegłego tygodnia było 
dodanie się do dymisyi komisarza 
da, jen. Raum. Jen. Raum pobie
rał 6,000 doi. pensyi i zajmował 
wysokie stanowisko w administra- 
cyi krajowej. Dla tego też dymi- 
syą jego łączą z różnemi planami 
dolitycznemi, i z zakładaniem już 
drutów do prowadzenia przyszłej 
kampanii elekcyjnej (prezydento- 
wskiej). Jen. Raum jest otwar- 
ym zwolennikiem senatora Loga- 
na z Illinois, który podobno ma 
chęć albo sam wystąpić jako kan
dydat republikański, albo też po
pierać na nowo kandydaturę ex- 
prezydenta Granta, i na swojem 
stanowisku jako związkowy komi-

HUNSBERGER and CO.
GENERAL WESTERN AGENTS.

• 61 La Salle Street, CHICACO

MENEELY BELL FOIJNDRY.
Znana z zasług publiczności od rokt 
1826 Dostarcza dzwony dla Koscio- 

Kaplic, Szkół. Straż ogniowych, 
oraz wszelkich innych tego rodzaju 
przed-ni lów.

& Co. West Troy, N.Y

OKONIEWSKI, 
ZEGARMISTRZ I ZłOTNIE

Szanowne) Polskie) Pubhe^' 
skład w b żuteryach.

-[MARCELEGO SCHOENFELDA]— •- - - - ;O;- - - •
Posiada zawsze wyborne WINA, LIKIERY, 
^WIEZE PIWO, OSTRYGI. LODY, CUKRY

1 WSZELKIE OWOCE.
Rodacy znajda u mnie szczeropolska gościn

ność i rzetelna usługę. Jako były policyant, obe
znany dokładnie z stosunkami miasta, służyć mo-

Przybywającym do Chicago Rodakom tym
czasowy kwatera, rady i pomocy-

MARCELI SCHOENFELD,

395 Milwaukee Ave.
CHI GA GO, ILE

HAl ESTATE AGBST 
JOHN SARZYŃSKI, 

w St. PauL Howard, Co,, Nebraska, 
letter box 125.

Wybiera sprzedaje i kupuje grunta w Nebrasce, 
w powiatach Howard. Yalley, Sherman Gree
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®y i załatwia wszelkie interesy gramowe w ko-
UAr.cra^e wykonywam d. brze z roczny gwa- 
R0per*anCyą po cenach umiarkowanych.

oniach polskich. Kto chce kupić sobie farmę „„ Aufl, fOZ AU£USt3 Stl.
W Nebrasce zawczasu, niechaj się zgłaszano- 6bb

do niegc, pod adresem: St. Paul Nebraska CHICAGO -
L. B. 125
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“że przysięgli siedzą już przeszło 
pięć miesięcy, a więc siedmdziesią- 
tą część przecięciowego życia ludz
kiego, w sali sądowej, i że przez 
cały ten czas prywatne interesa 
tak jego jak i reszty przysięgłych 
rzucane były jak okręt bez sterni
ka; w końcu obawia on się, jeżeli 
proces się dłużej jeszcze przecią
gnie, że który z przysięgłych za
choruje lub umrze i tak całą roz
wlekłą procedurę sądową naraz 
bez rezultatu zakończy”. Sędzia 
Wylie zaspokoił przysięgłych, że 
koniec procesu jest bliższy jak się 
zdaje i odroczył posiedzenie do po
niedziałku.

— Z illinoiskiej legislatury pi- 
szą d, 4 bm.: Niższa Izba grozi 
znowu założeniem rygla ku za-: 
trzymaniu wszelkich spraw pra
wodawczych. Demokraci mają tu 
w^ystjŁO w swer: ręku, mogą zn

i przyjęli warunki pracodawców. 
Za to zapowiadają robotnicy w fa
brykach żelaza i stali, że dnia Igo 
czerwca założą ogólny strajk na 
całe Stany Zjednoczone.

NiEszczęściA: Parowiec “Grapp- 
ler”, który na Oceanie Spokoj
nym pomiędzy Puget-Sudem i 
Alaską kursował, spalił się w 
czwartek wieczorem na morzu. 
Podobno 60 osób straciło w tej 
katastrofie swe życie. Na paro
wcu znajdowało się 100 pasaźye- 
rów, po większej części Chińczy
ków, którzy się już byli udali na 
spoczynek, nim ogień wybuchnął. 
Przerażenie, jakie ich na wieść o 
pożarze opanowało, miało być nie

Sheboygan, Wis. został Wilhelm 
Goedeke dla bratobójstwa na 7 łat 
więzienia osądzony.- - W Milwaukee 
czeladnik bednarski Jan Bauer za
bił w kłótni swego kolegę Roberta 
Koehlera, po którym została zona 
i 9 dzieci w bardzo biednych sto
sunkach.--Prawie 200 streflingów 
w więzieniu karnym Sing Sing, 
którzy w tamtejszej giserni zatru
dniani byli, nie mają obecnie nic do 
czynienia, bo jeden z nich, George 
Meins, potłukł wszystkie formy do 
lania pieców. W sobotę wieczorem 
około 5ej godz., zaledwie robotni
cy wyszli z warsztatu modelowego, 
zakradł się tam Meins potajemnie,
aryglował drzwi za sobą i potłukł

ikon
ich projektu, i uczynią też to. 
senat nie potwierdzi demo

kratycznych sędziów pokoju dla 
miasta Chicago, jakich gremium 
sędziów powiatu Cook do potwier
dzenia przedstawiło. Pomimo to, 
przyjęła Izba niższa bill, na mocy 
którego ludność stanu Illinois ma 
głosować nad tem, czy na dokoń
czenie budowy kapitolu spring- 
fieldskiego mają być 531.000 doi. 
wyznaczone. Dalej przyjęła Izba 
niższa w drugiem czytaniu wniosek 
Wendelha, podług którego miasto 
Chicago w przyszłości ma mieć 42 
aldermanów i przeznaczyła go do 
trzeciego czytania.

— Wojna z szynkowniami: W 
Des Moins, Iowa, udało się prohi- 
bieyonistom podnieść opłatę od 
wyszynku napojów gorących na 
1,000 dolarów, wskutek czego od 
wtorku zostały tam wszystkie 
szynkownie zamknięte. W Clinton, 
la., muszą szynkarze opłacać 300 
doi. licencyi, w Keokuk 300 doi. 
a w Burlington 600 dolarów. W 
Danville, 111., podniesiono licencyą 
szynkarską z 400 na 600 doi. W 
New Yorku aresztowano 100 
szynkarzy za przedaż trunków u- 
pajających w niedzielę.

sarz cła może wywierać niezmier
ny wpływ podczas wyborów prę
ży dentowskich. Jednakże repu
blikanie obawiają się przegranej, 
gdyby im na kandydata republi
kańskiego narzucono jakiego stal- 
warta, zawczasu więc postarali się 
o usunięcie Rauma z tak wpływo
wego stanowiska.

Zawcześnie jeszcze właściwie jest 
mówić o kandydatach prezydento- 
wskich, i wszystko co dziś się o 
tern mówi, polega tylko na domy
słach. Ale nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o tern, że i demokraci 
mają już swego kandydata na pre
zydenta w osobie gubernatora 
Ńewyorkskiego, Cleuelanda, któ
ry podczas ostatnich elekcyi nie
bywałą większością głosów odniósł 
zwycięztwo nad swoim przeciwni
kiem.

— W procesie Star Routy sę
dziowie przysięgli zaczynają już 
okazywać znużenie i upominają się 
o spieszne zakończenie mów adwo
kackich. W piątek gdy adwokat 
ze strony oskarżenia oświadczył, 
że zamyśla w poniedziałek dokoń
czyć swej mowy i że prosi o odro
czenie sądu do poniedziałku, za
protestował przewodnik przysię
głych przeciw odroczeniu takiemu 
w energicznych słowach, mówiąc:

Burze: Doniesienia o owej 
strasznej burzy, która przed dwu 
tygodniami nawiedziła szczególnie 
stan Mississippi, potwierdzają się 
we wszystkich swoich okropnych 
szczegółach. Wielu z poranio
nych umarło już a straty materyal- 
ne wynoszą kilka milionów doi.

do opisania. Chińczycy stracili i młotem wszystkie modele i formy, 
wszelką przytomność umysłu i jak i które około 1200 doi. kosztowały, 
obłąkani utrudniali kapitanowi i Meins za kradzież był osądzony na 
służbie okrętowej wszelki ratunek? 3 lata i 6 miesięcy i odsiedział już 
tttli -------- .**4- to .iuŁJ,'£v »• p<y.uo»jua«Jiv

ktoby | siącu byłby był odzyskał wolność, 
jego rozk o:u uje suu iah Pomimo j Za jego sobotnią sprawkę będzie 
to Chińczycy biegali jak szaleni | mu.dał 1' liesięcy dłużej siedzieć.
po okręcie, i w końcu musiano kil
ku zastrzelić a kilku okuć w kaj
dany. Gdy pomimo wszelkich wy- , 
sileń służby ogień się nie dał opa
nować, rozkazał kapitan okręt skie
rować ku brzegowi, zatoczyć go 
na piasek i łodzie spuścić. Zamie
szanie ogólne było jednakże tak 
wielkie, że Chińczycy nie czekając 
porządku, rzucali się na oślep w ło
dzie, przewracali i tonęli, nawet i 
ci, co pływać umieli, dla gęstego 
dymu nie umieli znaleść kierunku 
ku lądowi i ginęli w bałwanach 
morskich.

— W wejściu do szaftu “Lehigh 
Yalley Coal Co.” pod Wilkes 
Barre zapaliły się w piątek gazy. 
Dwu robotników, Edward Ricker 
i Henryk Boker, którzy tam na I 
jakie 60 stóp pod ziemią zatru
dnieni byli zakładaniem rur, zosta
li żywcem upieczeni; Ricker u- 
marł natychmiast a Boker nie mo-

Rozmaitości: — Red Cloud, zna
ny naczelnik Indy a n w Dakocie, 
znalazł na swojej rezerwacyi złoto 
i zamierza sam zająć się wydoby
waniem jego.

—■ Prezydent kolei Louisville, 
New Albany-Chicago R.R. Bennet 
H. Young wydał do wszystkich u- 
rzędników kolei rozkaz, aby ile mo
żności od wszelkiej roboty w nie
dzielę się wstrzymali. Jeden tylko 
odtąd pociąg osobowy w niedzielę 
będzie chodził, tj. ten, który pocztę 
Stan. Zjed. przewozi i kompania 
będzie się starać, aby i ten pociąg 
przestał ch odzie. Dla towarów, 
które ulegają prędko zepsuciu i dla 
żywego bydła tylko w najbardziej 
naglących wypadkach będą pocią
gi wysełane. “Ale ekskursyi pik
nikowych” — stoi dalej w rozkazie

że także wyzdrowieć. Szaft jest 
600 stóp głęboki i wszystko drze
wo w nim się znajdujące stoi teraz 
w płomieniach. Dom, który o 500 
stóp nad podnóżem tego szaftu był 
wystawiony, przy eksplozyi został 
strzaskany w kawałki, i na 40 
stóp w powietrze rzucony. Eksplo- 
zya nastąpiła w chwili, gdy nocny 
oddział robotników zabierał się do 
spuszczenia szaftem.

— W kopalni węgla pod Ash-

Niestety w piątek ubiegły po
dobnie okropna burza z wichrem 
szalonym nawiedziła Texas i wy
rządziła dużo szkody w okolicy 
Waco i na zachód i południe od 
fortów Worth i Dallas, Najwięcej 
ucierpiały miasta Cameron, Clay- 
burne, Pało Pinto, Minerał Wall i 
okolica pomiędzy temi miastami 
położona.

Robotnicy: Prawie z wszy
stkich stron kraju słychać o rozpo
czętych już albo przygotowujących 
się dopiero strajkach. Najpo
myślniej dotąd udał się strajk cy- 
garników, za to mniej pomyślny 
jest strajk murarzy w Chicago, 
którzy jednakże w końcu spodzie
wają się dopiąć swego celu. W o- 
statnich dniach obradowały ze so
bą deputacya murarzy chicago
wskich z deputacyą kontraktorów 
i mistrzów, ale dotąd nie przyszły 
do porozumienia ostatecznego. Za
nosi się na zacięty strajk robotni
ków w pensylcapskich kopalniach 
węgla, którym kompanie chcą i 
tak już mizerny zarobek obciąć o 
jednę siódmą część. Garbarzom 
Pittsburgskim nie udał się strajk,

land, Pa., przy eksplozyi gazów 
czterech robotników straciło życie. 
W Shenandoah, Pa., czteroletni 
chłopiec jednego górnika został od 
wściekłego psa poszarpany.

Zbrodnie: W New Yorku za
strzelił Michał Sullivan bez naj
mniejszego powodu policjanta Fr. 
Walton. — W Oswego, N.Y., 77 
letni Joshua Gifford został uznany 
winnym śmierci swej żony i na 
śmierć osądzony.—W Buffalo N.Y., 
miejski podskarbi Józef Bork prze- 
niewierzył się w kasie i został osą
dzony na 5 lat domu poprawy. — 
Wojskowemu płatnikowi (paymas- 
ter) majorowi Masson w Texas u- 
kradli złodzieje 15000 doi. pienię
dzy rządowych. - - W Barnstaba, 
Mass., zostanie niebawem wytoczo
ny proces przeciw pewnemu Free- 
man, który przed czterema laty w 
napadzie religijnego obłąkania za
bił swoje dziecko, oświadczając 
wtenczas, że Bóg mu to rozkazał. 
Dziś Freeman jest zupełnie zdrowy 
na umyśle.-—W Muscle Shoals pod 
Fiorence, Tenn., ludność sądem 

। lynchowym powiesiła murzyna 
Ware, który 20go z. m. zabił ma
łego chłopca dla 12 dolarów.--W

i of Milwaukee, mają popiersie za- 
; mordowanego prez. Garfielda, da- 
। lej mają literę „B”, „charter” No.

2715, skarbowy No. 347146 i ban
kowy 269. Podpisane są przez 
B. K. Bruce, registrator, i James 
Gilfdlan, podskarbi.

— Cała niemiecka prasa w Chi
cago ubiegłego tygodnia była peł
na oskarżeń przeciw pewnemu do
ktorowi Henry Mayer, zamieszka
łemu w północnej części miasta, i 
jeżeli oskarżenia te są prawdziwe, 
to ten dr. Mayer jest wyrzutkiem 
społeczeństwa i zasługuje na śmierć 
bez litości. Chodzi pogłoska, że 
dr. Mayer, który w r. 1879 przez 
koronerską jury oskarżony został 
o otrucie swej własnej żony i o o- 
trucie kupca Geldermanna za po
mocą żony tegoż, Idy, chciał teraz 
otruć syyopgobecną^żonę, ową^wil2• 
nie. W owym czasie wprawdzie 
prokurator krajowy nie wytoczył 
żadnego . procesu o morderstwo 
Meyerowi dla braku dostatecznych 
dowodów, w ludności całej pano
wało jednakże wciąż przekonanie, 
że dr. Mayer jest trucicielem. — 
Późnym latem roku 1880 znale
ziono dziecko Mayera po pier
wszej żonie tajemniczym sposobem 
utopione w kąpieli domowej i 
znów podejrzenie ludzi zwróciło 
się ku Mayerowi, albo jego żonie 
jako ku mordercom, ale i tu ża
dnych dowodów koroner wykryć 
nie zdołał. Pomimo to przypo
mniano sobie poprzednie już po
dejrzenie i grand jury wytoczyła 
oskarżenie przeciwko dr. Mayero
wi i jego żonie jako wspólniczce o 
otrucie kupca Geldermanna i pier
wszej żony doktora. Wykopano

— “pod żadnym warunkiem w nie
dziele się nie dopuszcza”. Ten sam 
zakaz rozciąga się na tak zwane 
“Cąmp-meetings” urządzane w nie
dzielę przez niektóre sekty reli
gijne.

— Kardynał McCloskey w New 
Yorku, w obecności Arcybiskupa 
Corrigan, ks. Hecker, ks. Farrelly 
i redaktora C. A. Hardy od Cath- 
olic Quarterly Recie w, przyjmował 
prezydenta irlandzkiej narodowej 
konwencyi, Alexandra Sullivana, i 
oświadczył mu swoje zadowolnienie 
z przebiegu czynności konwencyi.

— Irlandczycy amerykańscy, 
którzy tylko dynamitem i tajnym 
mordem chcą z Anglią wojować, 
nie są zadowrolnieni z rezolucyi, ja
kie przyjęła irlandzka konweneya 
w Philadelphii, i zakładają inną ir
landzką kotiwencyą. Na czele tych 
dynamitowych rycerzy stoi słynny 
O’Donnavan Rossa.

— W Helena, Montana, w nie
dzielę około południa dało się czuć 
trzęsienie ziemi tak silne, że aż 
mieszkania się chwiać zaczęły.

— W Winona, Minn. dn. 6 maja 
zabił piorun dwie córki Karola Mo
rawiec, 8 i 10 lat stare, gdy wyszły 
z domu do kościoła na nieszpory. 
Trzecią i najmłodszą córkę zdołano 
jeszcze ocucić, i jeźli przy życiu się 
utrzyma, zostanie kaleką na zawsze.

Z Miasta.

trupy tychże, oddano je analizie 
chemicznej i znaleziono w wnętrz
nościach i różnych organach stry
chninę w dostatecznej ilości na po
wolne otrucie. Jednakże i tym 
razem prokurator dla braku dowo
dów musiał śledztwa zaniechać i 
dr. Mayer z swą obecną żoną po
został wolny aż dotąd, choć pod 
strasznym ciężarem publicznego 
podejrzenia.

Teraz wychodzi na jaw, że dr. 
Mayer i obecną swą żonę zamierza 
otruć. Młody człowiek, Peter F. 
Bretz, który ma handel węgli pod 
nr. 592 W. Wells ulicy, już przed 
dwoma miesiącami zameldował do 
tajnej policyi, że Mayer chciał go 
namówić za pomocą wielkich obie
tnic, aby on zatruł jego żonę w 
drodze do Colorado. Dozę trucizny 
i 75 doi. w gotówce, jakie na ten 
cel odebrał od Mayera, złożył Bretz 
w ręce detektywa Bardik, a detek
tyw ten oświadcza teraz, że ma już 
dostateczne dowody w ręku, aby 
winnego spotkała zasłużona kara. 
Nie ma wątpliwości, że żona May
era jest przekonana o tern, iż on ją 
chciał otruć i że ona ma na to do
wody, iż już dawniej po kilka razy 
zadawał jej truciznę. Ale ona mil
czy dotąd uporczywie i nie podno
si skargi przeciw mężowi. Wkrótce 
niezawodnie dowiemy się coś wię- 

, cej o tej smutnej i okropnej spra
wie, gdyż opinia, publiczna żąda 
głośno, aby śledztwo niebawem 
wytoczone zostało.

Zwracamy uwagę czytelników 
na to, że w mieście naszem kursuje 
obecnie wielka liczba fałszywych 
pięć-dolarówek papierowych. Są 
one łatwe do poznania, choć są do 
syć zręcznem fotograticznem naśla
dowaniem prawdziwych notów. 
Znaki ich są następujące: wysta
wione są na F irst National Bank

Za pośrednictwem Gazety Katoli
ckiej można nabyć piękny obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej chromo.— Cena 
1 egzemplarza 35 c., z przesyłką. 40 o.

-- ---------- ----------- ---- —--- -
Adres do Sekretarza Zjednoczenia 

Polskich Katolickich Towarzystw Brat
niej Pomocy w Ameryce;

Józef Krzemieniecki
ST. STANISLAUS CHURCH 

Noble and Ingraham ste. CHICAGO 111.



0L1CKA I Ta lojalna i do ustępstw gotowa
FI8MO TYGODNIOWE transakeya przynosi zaszczyt naj- 1 ’ •

GAZETA KAT
— wydawane przez — większy pokojowemu usposobieniu

Polskie Literackie Towarzystwo Kościoła, podczas kiedy tenże Ko-
— WYDAWANE PRZEZ

w Chicago* 111

FrfinumerRts roczna w Stan. .........$2 00
“ “ do Kanady i Meksyku 2 00
“ “ do Europy-   2 50
“ “ do Ameryki połudn... 4 00

Przesyłka pocztowa opłacana naprzód przez 
wydawców.

ściół mógłby w gruncie rzeczy po

CENY OGŁOSZEŃ:
O 1 cala druku za 3 miesiące...... . >..........$3 00 
“ “ “ za 6 miesięcy.......................  5 00
“ “ “ za jeden rok,  ......... .....10 00
POSZUKIWANIA opłacane muszą być na

przód. Jeżeli nie są zbyt długie, kosztują 50 
centów za leden nw, a 75 centów za dwa razy.

PANÓW ABONENTÓW upraszamy, aby 
nie żądali od nas długiego kredytu. Kto może, 
niech płaci naprzód. Osobom pewnym chcemy 
krelytować, ale nie dłużej jak na 3 miesiące.

Panowie abonenci racza adresy swe 
wyraźnie podawać, przy zmianie pomieszkania 
poprzednie miejsce pobytu swego wymieniać, 
swego nazwiska w listach do nas pisanych 
nie opuszczać, a kto nie potrafi akuratnie po 
aogielsRU napisać swego adresu, niech sig z tem 
uda do takiego, co umie.

Kto żąda od nas odpowiedzi na koresponden- 
cyą swoją, tego prosimy aby w liście swoim do
łożył poststamp 3-centowy.

Wszelkie listy, pieniądze, korespondeneye 
muszą być adresowane:

GAZETA KATOLICKA
006 Noble str. CHICAGO i 1L.

wiedzieć Prusom:
“Wyście stworzyli kulturkampf 

na własną rękę i z własnej inieya- 
tywy — waszą też jest rzeczą usu
nąć go pure et simpliciter".

Wydanie ks. Kardynała Prymasa 
Ledóchowskiego.

Czwartek, 10go Maja 1883.

Rokowania rządu pruskiego 
z Stolicą sw.

Nota rządu pruskiego, odpowia
dająca na notę Kardynała Jacobi- 
niego z dnia 19 stycznia rb., zasłu
guje według półurzędowego orga
nu papiezkiego z dwóch względów 
na uwagę:

1, Rząd pruski domaga się bliż
szego określenia żądań Stolicy św. 
— i ta okoliczność upoważniałaby 
do pewnych nadziei, że rokowania 
posuną się o krok naprzód.

2, Równocześnie jednakże do-

spowodowane pruską bezwzglę
dnością pedagogiczną w Wielkiem 
Księstwie Poznanskieni i szwabską 
zarozumiałością na Węgrzech.

Szlachetny Węgier powiedział z 
godnością i umiarkowaniem, że 
byłoby “szowinizmem \ gdyby

licyjni lub administracyjni. Już wT kil
ku wypadkach odkryto ich rękę, a są 
to osoby używające zaufania rządu i 
działające w imieniu cara.

Niedawno w Włodzimierzu Wołyń
skim, doktor K. odebrał podobny ano
nim z żądaniem złożenia w pewnem
miejscu kwoty 8,000 rubli, a na wezwa
niu był podpis “Socyalista”. Doktor K.

dzieciom niemieckim wydzierać , E . ------, . ,, i , . , znalazł się dość dowcipnie, gdyż otwar-
chciano możność dalszego kształcę-

Poseł pruski przy Watykanie, 
wręczył, jak wiadomo, Kardynało
wi Jacobiniemu notę, jakoby rząd 
pruski nigdy nie żądał od Włoch 
wydania J. E. Kardynała Ledó- 
chowskiego. Coraz więcej groma
dzi się szczegółów dowodzących, 
—powiada Kar. Pozn.,— że twier
dzenie noty posła pruskiego z d. 4 
grudnia 1882, nie było quoad ma- 
teriam zgodne z prawdą.

Zaznaczamy ten dziwny objaw, 
że nota pojawiła się zupełnie zby
tecznie w 6 lat po fakcie dokona
nym, i że milczano zawzięcie wte
dy, kiedy byłaby bardzo na czasie; 
pomijamy znany aksiomat, że:

excusatio non petita est accu-

nia się w języku ojczystym.
W dzielnicach polskich nie do

piero od szkół średnich, ale już od 
szkół elementarnych praktykowa
ny bywa system, który nazwany
został przez prezesa • gabinetu wę
gierskiego “szowinizmem”, wy
kraczającym po za granice praw
państwa przysługujących.

Tego systemu, potępionego przez

wdzie nazwiska niemieckie, ale z ojców 
i dziadów uważających się za Polaków,

cie przed domownikami i znajomymi 
udał, że dla spokoju przygotowuje żą
daną sumę, którą ostentacyjnie opieczę
tował, aby ja złożyć w wskazanem przez 
socyalistę miejscu. Tymczasem zawia
domił tajemnie policyę i położył na o- 
wem miejscu pakiet ze staremi gazeta
mi. Policya uczyniła zasadzkę i pojma
ła amatora cudzych pieniędzy, którym

do Kur. Pozn.:
“Niżej podpisani mieszkańcy parafii 

opalenickiej oświadczamy niniejszem pu
blicznie: przeczytawszy mowę ministra 
wyznań i oświaty, wygłoszoną w sejmie 
pruskim dnia 14 marca rb. na wniosek 
naszych posłów polskich, zdumieliśmy 
się niezmiernie nad tern, jak fałszywie 
podano p. ministrowi liczbę katolików- 
Niemców w naszej parafii. Nigdy bo- 

• wiem nie było katolików niemieckiej 
narodowości w tejże parafii w takiej 
liczbie, jaką p. minister wedle odebra-
nych berjehtów podaje, 
podpisani, choó nosimy

szlachetnego Węgra, bronił przez 
dwie godziny minister pruski, przy 
obradach nad wnioskiem polskim, 
rozciągając go jeszcze dalej aż do 
szkół elementarnych.

Postawmy teraz pana Gosslera 
obok pana Kolomana Tiszy — i 
wyróbmy sobie sąd o różnicy, jaka 
pomiędzy tymi dwoma ministrami 
zachodzi. (Kur. Pozn.)

iw I był nie kto inny tylko kancelista z za
rządu policyi, już kilkakrotnie za podo
bne sprawki sadzany na ławie oskarżo
nych i pomimo tego ze służby nie wy-

dowania gospodarskie. Większa część 
mostu pontonowego, łączącego Nowe 
miasto ze Starem, porwała się i popły
nęła z masami wody. Wysoka woda 
uderzała aż o mury dawniejszego Stare
go miasta.

— Z Barsztyna piszą: Folwark Bey- 
diten w przeciągu dwóch lat aż trzy 
razy był nawiedzany pożarem. W osta
tnich dniach spaliła się wielka stodoła 
z 2,000 szefli zboża i owczarnia z 600 
owcami. Domyślają się umyślnego pod
palenia przez owczarka.

— W Gniewie w gmachu szkoły miej-

gdyż my, niżej się r<
nazwiska nie-

skiej wybuchł ogień, który tak szybko
■ozszerzył, że w kilku godzinach spa-

maga się rząd pruski, aby Stolica 
św. uznała wprzód t. zw. “Anzei
gepflicht”, a książę Bismark przy
stąpi dopiero potem do rewizyi 
ustaw majowych.... i to budzi wiel
kie obawy co do szczerości inten- 
cyi autorów dyplomatycznej noty 
pruskiej.

W Rzymie zapatrują się na tę 
drugą część noty pruskiej z wielką 
bystrością i wytrwałością biegłych 
dyplomatów, a artykuł PLoniteura 
de Romę p. t. “Apres la notę” z 
dnia 3 kwietnia wypowiada bez 
ogródki, co w sferach watykań
skich myślą o tej nowej sztuce ber
lińskiej.

satio manifesta, 
to znaczy: kto się uniewinnia wte
dy, kiedy nikt tego odeń nie żąda, 
ten się oskarża najwidoczniej. Po
mijamy inne nasuwające się jeszcze 
względy — a przypominamy tylko 
to, co czasu swego napisała Ger
mania o wizycie adjutanta króle
wskiego u ś. p. Piusa IN, — i po
wtarzamy to, co teraz pisze kore
spondent rzymski do wiedeńskiego 
dziennika Vaterland\

“Pius IX przekazał ks. Kardy
nałowi Ledóchowskiemu po przy
byciu do Rzymu z więzienia ostro
wskiego pałac dziekana kapituły 
św. Piotra, który był wówczas o-

Królestwo Polskie.

Z Rzymu donoszą do Pet. 'Wiedomost^ 
że dyplomatyczny reprezentant Rosyi 
przy Watykanie, p. Buteniew, prowa
dzi obecnie z Kuryą rzymską układy w 
przedmiocie powrotu wszystkich Bisku 
pów polskich, zesłanych po r. 1863, do 
zwolenia im wyjazdu z Rosyi i o wy 
znaczenie im przez rząd rosyjski doży
wotnich pensji w rozmiarze równają- 
cjm się pobieranjm za czasów pozosta
wania na katedrach biskupich.

— Z Warszawj piszą do Gaz. Toruń 
skiej'. Rząd rosyjski coraz więcej wpro 
wadza kolonistów niemieckich w leżące

gnany.
Zabawne jest to, że wszystkie podo

bne wezwania złodziejskie, które dobrze 
malują porządki zaprowadzone przez 
Moskali, podpisywane są wyrazem “So
cyalista”, tak, iż u prostego ludu stał 
się ten wyraz synonimem rzezimieszka. 
Być może, że dzieje się to z wiedzą pa
nów jenerałrgHhernatorów a zwłaszcza 
jenerała Drentelna, rządzącego z Kijo
wa, Wołyniem, Podolem i Ukrainą, 
który tym sposobem chce u ludu skom
promitować- socjalistów.

Tak się domjślają sami Moskale, do- 
mjsł zaś ich jest prawdopodobnj, do
brze oni bowiem znają swoich naczelni
ków rządowjeh.

mieckiego brzmienia, nigdy, przenigdy 
nie byliśmy Niemcami, ale jako na pol
skiej zrodzeni ziemi, z polskich pocho
dzący rodziców, dziadów i pradziadów, 
Polakami jesteśmy i Polakami też zo
stać chcemy i pragniemy.

Dla tego też nikt nas. polonizować 
nie potrzebował, a tern mniej nasi czci
godni kapłani, którzy, jak wiemy i jak 
to niniejszem oświadczać y, każdemu z 

j tych, co tylko niemieckim władają ję- 
! zykiem, w tejże mowie do zbawienia 
ich dusz dopomagają i też w tymże ję
zyku dzieci, potrzebujące tego, do św. 
Sakramentów przysposabiają'.

Mieszkańcy Troszczyna, Terespoto 
ckich, Sielina i Łęckich Olędrów, dnia
25 marca 1883. {Podpisy).
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Towarzystwo Tatrzańskie położyło już 1 
nie małe zasługi przez pobudowanie 
schronisk na wyżynach Tatrów, popra
wienie dróg i ścieżek, rozciągnięcie nad
zoru nad przewodnikami, uprzyjemnienie 
pobytu w Zakopanem oraz inne swoje 
czynności, do których należy także wy
dawanie Pamiętnika Tatrzańskiego.

Zwiedzanie szczytów i podróże w Ta- 
. trach weszły już w zwyczaj klasy oświe-dotąd odłogiem kraje ruskie. Obecnie, 

gdy osuszają błota pińskie, otwierają conej w narodzie naszym. Z Warsza-
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lił się cały budynek aż po dolne mury.

—• Ks. Karkowski skazany został w
Chełmnie na 5 grzywien i koszta sądo
we za odprawienie Mszy św. czytanej 
w kościele gimnazyalnym dla gimna- 
zyastów w nieobecności profesora reli- 
gii księdza Landsberga. Kwitnie więc 
jeszcze nowomodna kultura. Denuncyant 
w mieście powszechnie jest znany!

— Krąży pogłoska, że zamek w Mal
borku ma być przebudowany na króle-
wską rezydencją. W takim razie za
mieszkałby tam co rok na pewien

— Dyrekcya kolei górnośląskiej o- 
trzymała zlecenia na wykonanie ogól
nych robót przedwstępnych pod kolej 
drugorzędną z Montw do Kruświcy.

— W Dąbrówce pod Ludomami za- 
łożonem zostało Kółko włościańskie za 
inicyatywą p. H. Zabłockiego.

— Wieś rycerską Umultowo, w po
wiecie poznańskim, nabył od p. Tresko- 
wa z Radojewa p. Rob. Thieme z Po
znania.

S z 1 ą z Jk

wrotu. Jak dalece wygórował żywioł ro
syjski w Bułgaryi, świadczy ten fakt, że 
sami Bułgarowie poczynają już*skarżyć 
się na swych cywilizatorów, którzy znów 
ze swej strony zarzucają -wyswobodzo
nym braciom słowiańskim czarną nie
wdzięczność. Na stan ten rzeczy w Buł
garyi zwraca od pewnego czasu baczną 
uwagę rząd austryacki. Dopóki sami 
panslawiśei — tak pisze jeden z dzienni-

I ków półurzędowych — roszczą pretensye 
do wdzięczności Bułgarów i żądają, aże 
by Bułgarya stawała się bez oporu pro
wincją rosyjską, rzecz nie jest groźna. 
Wiele jednak dawałoby do myślenia E- 
uropie, jeżeliby rząd rosyjski podzielał 
podobne pojmowanie wdzięczności i sy
stematycznie dążył do utrzymywania Buł
garyi pod kuratela polityczną. Europa, 
a nie Rosya nadała Bułgaryi samodziel
ną egzystencyą państwową i uczyniła to • 
nie dla Rosyi, lecz dla samej Bułgaryi. 
Z wszelką więc racyą zastrzegają się Buł-

- garowie przeciw opiece rosyjskiej i za
strzeżenie to liczyć może na zupełne uzna-

• nie, bo zgodne jest z życzeniem Europy, 
która nie chce, aby którykolwiek z no
wych politycznych organizmów półwy-

jaki książę z królewskiej rofijńpy, 
— Na petjcja katolików^ Nowem 

o zniesienie szkołj sjmultannej nade-

czas | gpu bałkańskiego stuł się przednią strażą
. panslawizmu. .

szła na ręce ks. prób. Benjamina od 
mowna odpowiedź.

— Olsztyński sąd przysięgłych skazał 
na karę śmierci robotnika Adama Kilia
na z Uzdowa w powiecie niborskim, 
który 75-letniego handlującego rybami 
M. Popierskiego zamordował.

Etna. Wybuch Etny w ostatnich cza
sach był ogólny; góra otworzyła się wię
cej, niż na 20 miejscach i na zyzne bło
nia, okalające jej wzgórza rzucała całe 
lawiny lawy, popiołu i szlamu. Z Nicolo- 
si, Patti, Mascaluci uciekały całe kara
wany mieszkańców do Katanii. — Miej
scowości Nicolosi groziły dwa potężne 
strumienie lawy, które łada chwila mo-
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de Romę — zmierza z uderzającą 
konsekwencyą do jednego, jedyne
go celu, a tym jest wymódz na Pa
pieżu przyzwolenie t. z. “Anzeige- 
pflicht”. Czy to rokując ze Stoli
cą św., czy też formułując swe ży
czenia dla sejmu, albo też 'wyraża
jąc pragnienia swe w dziennikach 
półurzędowych, o tern jednem tyl
ko myśli i marzy. Oto najwyższy 
ideał jego wytrwałych i nieustan
nych zabiegów.

Owoż w obec tych usiłowań cią 
głych i nieustających możnaby 
wątpić, czy zgodziwszy się wre
szcie na t. zw. “Anzeigepflicht”, 
można będzie doprowadzić rewizyą 
us'aw majowych do pomyślnego 
skutku.

Niewzruszonem przekonaniem 
katolików jest, że skoro tylko Sto
lica św. przyzna rządowi prawo 
v e t o, wtedy ustawy majowe wej
dą w życie bez wyjątku, — jeśli 
równocześnie nie zostaną we wła
ściwy sposób zmodyfikowane.

Osierocone parafie w całej swej 
nędzy i smutnej rzeczywistości nie 
będą już wobec całej Europy wy
wierały nacisku na rząd pruski.

Marasm i zabagnienie kultur- 
kampfu, biurokratyczne ujarzmie
nie Kościoła — oto los, jaki by 
katolicyzmowi w Prusach’ zgoto
wano.

Przypuściwszy nawet, iżby rząd 
pruski po chwilowem przyzwole
niu na prawo <yeto” przyspieszył 
pozornie rewizyą ustaw majowych, 
to przecież fakt ten nie rozproszył
by bynajmniej wszystkich obaw i 
niepokojów. Nadzwyczajne oko
liczności, wypadki nieprzewidzia
ne, rzekoma niezawisłość Izby, 
podległej i przystępnej wszelkiego 
rodzaju podszeptom, zmiana gabi
netu — wszystko to mogłoby stłu
mienie kulturkampfu usunąć w 
nieokreśloną przyszłość.

Kościół nie lubi grać w ciuciu
babkę. Sprawa zbawienia dusz 
jest nadzwyczaj ważną i poważną. 
Nota Kardynała Jacobiniego po
daje sposób najodpowiedniejszego 
załatwienia tej sprawy. Watykan 
gotów jest poczynić bardzo ważne 
ustępstwa; Prusy powinny jednak
że równocześnie przystąpić do rę- 
wizyi ustaw niajowych.

próżniony — na mieszkanie, i tu
taj to włoskie władze sądowe wrę
czyły Jego Eminencyi urzędownie 
wyroki sądów pruskich z dnia 9 
lutego i 26 maja 1877, na mocy 
których Jego Eminencya skazany 
został zaocznie na 37 miesięcy wię
zienia. Już sama chęć oszczędze
nia księciu Kościoła takiej sromoty 
byłaby dla Piusa IX dostatecznym 
powodem do skłonienia Kardynała 
Ledóęhowskiego.. AłOL przeniósł 
tnr wraryKanu, ktoiego progów 
władzom włoskim przekraczać nie 
wolno. Do tego przyłączyła się 
jednakże i ta jeszcze okoliczność, 
iż ambasador niemiecki p. Keudell 
w poufnej rozmowie z ministrem 
spraw zagranicznych p. Melegari 
oświadczył, że rząd pruski liczy na 
przyjaźń rządu włoskiego, który 
nie pozwoli na to, aby Kardynał 
Ledóchowski podejmował tu z 
Rzymu akta jurysdykcyjne w ob
rębie swych archidyecezyi. Mele
gari raportował królowi o tej ro
zmowie, a król Wiktor Emanuel, 
który już dawniej osobistem wy
stąpieniem przeszkodził wypad
kom, któreby dla Papieża musiały 
były stać się bardzo niemiłemi — 
posłał do Piusa IX swego adju
tanta”.

Oto nowy dowód, stwierdzający 
jasno, że nie ks. Kardynał Arcys 
biskup, jak to bezczelnie twierdzi 
Nordd. Allg. Ztg., rozgłosił w “o- 
sobistych widokach” wieść o nie
przyjaznych zamysłach rządu pru
skiego, lecz, że śp. Pius IX z bar
dzo ważnych powodów skłonił 
księdza Kardynała do zamieszka
nia w Watykanie.

się tam ogromne obszary ziemi jaknaj- 
lepszej, która dotychczas zalana była 
wodą. Wpływowe osoby w Warszawie 
i w Petersburgu starały się o to, aby 
w osuszone okolice błot pińskich spro
wadzić kolonistów Polaków, choćby z 
Wielkopolski, gdzie rolnictwo też już 
bardzo się podniosło; praca w roli chło
pów polskich zapewne niezmiernie wię
ksze przyniosłaby dla państwa korzyści, 
aniżeli holendrów niemieckich. Lecz 
proszę posłuchać, jaka sprawiedliwością 
rządzą się w obec nas Polaków Moska
le. Powiadają: Mybyśmy radzi byli, aby 
Polaków coraz mniej było na Pińszczy-

wy, z Wilna, z Poznania, z Kijowa, ze

znie, a wy ich nam chcede 
dzać coraz więcej. — Podobn 
czenie dał pewien cenzor tu tej

naprowa- 
i oświad- 
zy pismu,

które . do. ’
cńodźc -
skreślił odno-ny artykuł

Sprawiedliwsi są już 
Czechó « Sp o wadzili 
30,000

Moskale 
ich na 

czeskie w
latach tak się zagospodarowały,

wobec 
Wołyń 
kilku 

że na-

Lwowa, z Cieszyna, z Torunia i z Kra- J 
kowa, zewsząd spieszą Polacy, aby lato 
spędzić w górach ojczystych, w których 
samo powietrze uzdrawia, i zachwycać 
się pięknością i wspaniałością tatrzań
skiego krajobrazu.

Towarzystwo Tatrzańskie mające głó
wną siedzibę w Krakowie, wielce uła
twiło pobyt w Zakopanem i wycieczki 
na najwyższe szczyty Tatrów.

Oddział Czarnohorski Towarzystwa 
Tatrzańskiego z siedzibą w Kołomyi, 
rozciągnął podobną opiekę nad częścią 
południową pasma Karpackiego, doty
kającą Bukowiny, gdzie Prut płynie po
między skalami i Czeremosz szumi a
Czarnohora 
Scytami. .

lanie, w oko

króluje nad wszystkiemi

dicy Czarnohory górale Hu-

Gwiazdka Cieszyńska podaje petycyą 
gmin powiatu frysztackiego, doręczoną 
naczelnikowi rządu na Śląsku. Petycya, 
o której już wspominaliśmy, w głównej 
części brzmi:

Pod dawniejszemi rządami daremne 
były nasze usiłowania i wszystkie za
biegi, aby ustało uciemiężanie naszego 
języka w sądach, urzędach i szkołach. 
Kiedy atoli ministerstwo Taaffego ob
jęło ster rządów i oświadczyło, że za
daniem jego jest pojednanie wszystkich 
narodów Austryi, spodziewaliśmy się, 
że i dla nas nastały szczęśliwsze czasy. 
Tymczasem w przeciągu pięciu lat, mi
mo ciągłych w’ysileń z naszej strony, 
aby nam sprawiedliwość została wymie
rzoną, nic się nie zmieniło; wszystko 
zostało po staremu, wyjąwszy rozporzą
dzenie językowe, wydane do sądów, 
które tak mało nam przyznaje, że da
wne stosunki prawie w niczem nie zo- 

। stały naruszone. Ogłaszając to rozpo-

Igsygnia koronne zostały przewiezio
ne do Moskwy. Klejnoty te odwiezione 
zostały w Petersburgu do dworca kolei 
mikołajewskiej w paradnych . karetach 
dworskich pod konwojem szwadronu ka- 
waler-gardów, — w drodze zaś do Mo
skwy byli przy nich obecni jenerał adju- 
tant, urzędnicy gabinetu carskiego i kon
wój pałacowych grenadyerów. W Mo
skwie na spotkanie wyjechał na dworzec 
jenerał-gubernator, gubernator cywilny 
i oberpolicmajster, którzy konwojowani 
przez pułk dragonów aiimskich i przez 
kapelę wojskową, wręczyli insygnia w 
sali tronowej prezydentowi biura pałaco
wego. Podczas pochodu niezliczone tłu
my ludności z odkrytemi głowami two
rzyły szpaler, wśród którego postępował 
pochód. — Program manifestu korona
cyjnego został już opracowany w osta
tecznej formie i przez cara zatwierdzony. 
Oddano go już do drukarni do odbicia 
na pergaminie; heroldowie odczytają go 
w obydwóch stolicach po cerkwiach. — 
Podczas wjazdu rodziny carskiej do Mo
skwy urządzać będzie miejsca dla publi
czności na całej drodze komisya korona
cyjna dumy. Cena miejsc wynosić bę
dzie 3—10 rubli. Z Petersburga donoszą, 

j że przed koronacyą będzie car z carową

gły zalać wioskę, w pobliża trzy nowe 
kratery szerzą śmierć i zniszczenie. Te- 
rytoryum Monterosso, leżące pod nad 
Nicolosi podobne było do ogromnego o- 
gnistego morza. Obok potężnej kupy po
piołu z r. 1669 wznosi się teraz kilka ol
brzymich gór popiołu, z których jedna 
ma przeszło 200 metrów wysokości. W 
r. 1669 strumień lawy obejmujący prze
szło 1 miliard kwadratowych metrów zni
szczył 14 wsi i wiosek z 26,000 osób. 
Wówczas płynął tylko 1 strumień lawy, 
dziś toczą się dwa strumienie w kierunku 
Katanii. Ponieważ domy okoliczne bu
dowane są bardzo lekko, przeto już 20 
marca przy rozpoczęciu katastrofy zaczę
ły się tu i owdzie rysować i walić. Odtąd 
ludność obozowała pod golem niebem. 
W dniach 21, 22, 23 czuć było codzien 
nie około 7 trzęsień ziemi, z których część 
była tak silną, że się na nogach utrzymać 
nie było można.

Łoskot podziemny był straszliwy. Od 
21 marca zauważono przeszło 100 wstrzą- 
śnień ziemi; chmury popiołu wznoszą się 
ciągle w okolicy. Nawet najodważniejsi 
turyści nie odważyli się przejść po za 
zwykłą wyżynę 1500 m., gdyż dalej iść 
de podobna. Około Salinella szalały śla- 

mowe kratery, wyrzucając ogromne ma- 
ota i ognia. W wielu miejscach nie 

zgłębione rozpadliny rozdziawiają ogro-

Węgrzy uczą Niemców rozumu.

Na posiedzeniu węgierskiej Izby 
deputowanych obradowano nieda 
wno nad wnioskiem posła Mado- 
rasz, który pouczony praktyką pru
ską w W. Ks. Poznańskiem żądał, 
aby od r. 1887 język węgierski 
stał się językiem wykładowym we 
wszystkich szkołach średnich.

Prezes gabinetu, Tisza, odpowie
dział na to, że się na wniosek Ma- 
dorasza zgodzić nie może, ponie
waż niewolno iść dalej, jak tego 
bezwarunkowo wymaga interes 
państwa.

“Odjąć uczniom wyznaniowych 
szkół średnich możność dalszego 
kształcenia się w języku ojczy
stym, byłoby madziarskim szowi
nizmem! Byłoby to żądaniem 
przechodzącem prawa państwa, i 
nie doprowadziłoby też wcale do 
zamierzonego celu."

Tak mówił w węgierskiej Izbie 
deputowanych prezes gabinetu 
Koloman Tisza, hamując wybu
chy niechęci węgierskich posłów,

leżą dc najzamożniejszych osad okolicy. 
Starano się ich nakłonić, aby przyjęli 
prawosławie, lecz napróżno. Czesi po
zostali wierni wierze katolickiej i pe 
wna, że się prędzej spolonizują, niż 
zmoskwiczą. Rolnictwo między Rusina
mi na Pińszczyznie na bardzo nizkim 
stoi stopniu, rolnik polski zawsze by 
zdołał wpływać lam pouczająco i oywi- 
lizujaco. Mamy tego dowody w histo- 
ryi za czasów Kazimierza W,, gdy zalu
dniono Ruś Czerwoną włościanami z 
Wielkopolski. Ale Moskale boją się cy
wilizacji i polonizmu, a więcej jeszcze 
katolicyzmu, i wolą dzisiaj Niemców 
niż Polaków. P. Kątków ma słuszność, 
że to my nie chcemy przyjąć dłoni po 
dawanej do zgody, — osądźcie, czy nie 
prawda?

— Z Żytomierza donoszą do Nowej 
Reformy o oburzającym fakcie. Oto, 
co pisze korespondent:

“Żebyście wiedzieli, w jak strasznych 
żyjemy tu stosunkach, opowiem wam 
fakt dziwny a prawdziwy. W mieście 
naszem towarzystwo polskie w ostatni 
wtorek, 13go marca, zapragnęło potań
czyć, a że piknik wymaga szczególnego 
pozwolenia policyi, przeto jeden z oby
wateli, poczciwy, prawy i zdolny czło
wiek dał firmę. Więc był bal niby u 
państwa R. Niestety balujący zapo
mnieli, iż przed dwoma laty zamordo
wano w tym dniu cara. Może i kto 
pamiętał, lecz nie przypuszczał, aby wie
cznie tę rocznicę żałobą obchodzić nale
żało. Na drugi dzień goście balowi po 
kolei zostali stawieni przed gubernatora, 
gdzie każdemu, nie wyłączając i pań 
zacnych, dość dostało się słów obelży
wych z moskiewskiego słownika. Pana 
zaś R. na mocy nadeszłego rozkazu z 
Petersburga, wywieziono gdzieś jol 
Ural porządkiem administracyjnym. Li
czna rodzina popadła w nędzę. Oba 
wiają się, czy więcej jeszcze ofiar nie 
pociągnie za sobą ta nieszczęsna zabawa. 
Coś podobnego tylko w Rosyi zdarzyć 
się może. W mieście panuje powszechne 
przerażenie”.

— Na Wołyniu i na Litwie władze 
moskiewskie zajęte prześladowaniem Po
laków, * nie zwracają uwagi na bezpie
czeństwo publiczne, chociaż potworzyły 
się '-bandy zbójeckie, które napadają 
dwory, probostwa i domy samotnie po 
łożone, rabują mienie i uprowadzają ko
nie. Nikt nie jest pewny, czy w nocy 
dom jego nie stanie się celem napaści 
złodziejów. Weszły przy tern w modę 
“awizacye złodziejskie”, wzywając za
możniejszych do składania większych 
lub mniejszych sum na wskazanem miej
scu, pod groźbą śmierci lub spalenia. 
Okazało się, że te awizacye złodziejskie 
pisują najczęściej sami ozypowniey po-.

culi. Jedni i diudzj weszli w ścisłe 
stosunki z Towarzjstwem Tatrzańskiem 
i uznali jego moralną nad górami wła
dzę.

Obecnie, jak donoszą, Towarzjstwo 
Tatrzańskie uchwaliło zawiązanie trze 
ciego oddziału z główną siedzibą we 
Lwowie. Zakres oddziału lwowskiego 
obejmie Beskidy lesiste od rzeki Stryja 
aż po Wisłokę. Długie więc i szerokie 
pasmo bardzo także malownicze otworzy 
się podróżnym, a było ono dotąd mało 
zwiedzane. Mieszkańcy Lwowa, Stryja, 
Sambora, Drohobycza i Przemjśla nie 
będą potrzebowali robić dalekiej podró
ży, ażeby wśród gór znaleść wygodne i 
tanie mieszkanie, oddychać świeżem, 
balsamicznem powietrzem i unosić się 
nad pięknością sanockich i Samborskich 
widoków.

Zwolna więc całe to długie pasmo 
karpackie stanie się jak góry Alpejskie 
przyetępnem dla chorych i podróżnych, 
którzy dotąd od gór naszych stronili z 
powodu niewygód i utrudnionej po 
złych drogach podróży.

— W sprawie krzyżów trój-ramien- 
nych na cerkwi w Założcacb, zatwier
dził najwyższy trybunał w Wiedniu o- 
rzeczenie starostwa w Brodach i namie
stnictwa, że krzyże te mają być znie
sione i zastąpione jedno-ramiennemi.

W tymże trybunale przeprowadzoną 
będzie wkrótce rozprawa z ks. Gutko
wskim i z wieśniakami, którzy za napad 
i gwałty podczas osadzania krzyżów je
dno -ramiennych, — zostali w Złoczowie 
przez eąd uwolnieni.

Wielkie Ksieztwo Poznańskie.

Na jakiego to rodzaju “berjchtach” 
opierają ministrowie prusej swoje ar- 
gutnenta, świadczy fakt następujący:

W r. 1864 podał burmistrz i korni 
sarz miasta Opalenicy do rejencyi po 
znańskiej na własną rękę i bez wszel
kiego upoważnienia petycyą, domagają
cą się kazań niemieckich dla tamtej
szych katolików Niemców, których liczbę 
wyśrubował do cyfry 564, przytoczonej 
przez pana ministra w dniu 14 marca 
rb. w sejmie pruskim podczas obrad 
nad wnioskiem Koła polskiego. Cyfra 
ta nie ma najmniejszego uprawnienia, 
gdjż katolicy parafii opalenickiej, no
szący nazwiska niemieckie a będący po
tomkami kilkunastu kolonistów, sprowa- 
dzonjch niegdyś przez Opaleńkich do 
radowania okolicznych lasów, od da
wnych czasów uważali i uważają się za 
Polaków. To też już w r. 1864, kiedy 
sprawa z rejencyi poszła do jeneralnego 
konsystorza arcybiskupiego, a ztamtąd 
do miejscowego proboszcza, ks. W. Kar
wowskiego, oświadczyli protokularnie, 
iż są Polakami i kazań niemieckich ani 
żądają, ani potrzebują.

To samo oświadczenie przesłało 23 
obywateli opalonickichf pocących wprą-

Ja-mie Wielmożny Panie Prezydencie 
oświadczyć równocześnie, że dołożysz 
starania, aby także w urzędach polity
cznych zadosyć uczynić potrzebom lu
dności. Na podstawie tego oświadcze
nia oczekiwaliśmy, że władze polityczne 
wkrótce do gmin polskich zaczną pisać 
po polsku, gdyż to jest pierwszą i głó
wną potrzebą, a byłoby bardzo wiel
kiem dobrodziejstwem dla ludności pol
skiej. Kiedy od owego oświadczenia 
minęło kilka miesięcy i zdawało się nam, 
że już dosyć czasu upłynęło, aby to 
przyrzeczenie spełnionem być mogło, 
prosimy c. k. starostwo, aby prowadzi
ło z nami korespondencją po polsku. 
Lecz ku naszemu niemałemu zdziwieniu 
oświadczono nam, że nakazu do tego w 
starostwie nie ma, a c. k. urzędnicy 
chociażby chętnie spełnili nasze życzę-, 
nie, jednak bez nakazu z góry takiej 
zmiany zaprowadzić nie mogą; gdyby 
jednak taki nakaz nadszedł, z wielką 
ochotą do niego się zastosują. Z tego 
powodu zanosimy do Ciebie Jaśnie 
Wielmożny Panie Prezydencie usilną 
prośbę, o polecenie c. k. starostwu fry- 
sztackiemu, ażeby na życzenie gmin 
wszelką korespondencją z nimi prowa
dziło po polsku, co tern łatwiej nastą
pić może, ponieważ wszjscy urzędnicy 
w tern starostwie język ten dokładnie 
znają.

— Ziemia Górno Śląska pełna skar
bów, bo jeszcze coraz nowe odkrywają. 
W okolicy Pszowa, Krzyszkowa, Ry- 
dultowa, Zawady, Kokoszyc, Czyrszowic, 
Radlina, Rogowa, Syryna odkryto tyle 
siarki, że fabryki w Niemczech, które 
potrzebują siarki do swych fabrykatów, 
nie będą potrzebowały takowej ze Sy
cylii i innych krajów zamorskich. A 
potrzebują Niemcy rocznie 25,000 ton 
siarki. Droga żelazna z Rybnika przez 
Wodzisław do Annabergu idzie przez 
część pól siarczannych. W tej okolicy 
znajdują się też i węgle. Znaleziono 
margiel wapienny, w którym się mieści 
siarki od pół do 7 metrów grubości. 
Okolica uboga i lud będzie miał zaro
bek, lecz główny zysk będą mieli inni. 
Za Górami Tarnowskiemi znaleziono 
nowe i bogate skarby rudy żelaznej, 
której też na Górnym Śląsku brakowa
ło, i którą huty musiały sprowadzać z 
daleka. Na polach należących do Don- 
nersmarkhuty w Zabrzu odkryto węgiel 
kamienny, bardzo dobry. W Patrząśnie 
pod Rybnikiem znaleziono skarby w zie
mi górnoszląskiej, wielkie pokłady mar- 
glu, węgla brunatnego. Znaleziono też 
kawałki bursztynu, a nawet kamienie 
drogie nazwane topazy.

rej strony wjazd do Moskwy nastąpi.
— Mikołaj, aby zabezpieczyć swoich 

poddanych od zarazy wolności, niesionej 
z zachodu pomiędzy tłumy wychowane 
na wiecznych niewolników, ustanowił 
niesłychanie wysoką opłatę od paszpor
tów zagranicznych. Skutku pożądanego 
przecież nie osiągnął, utrudnił tylko han 
del i pomnożył śmiertelność, chorzy bo
wiem nie należący do zamożnej klasy lu
dności nie mogli się udawać za granicę 
do wód dla ratowania swego zdrowia.

Mądrzy doradzcy Alexandra III, ro
biący przygotowania dla koronacyi, któ
ra pomimo ustawicznych pogróżek nihili- 
stów, ma nastąpić w Maju, przedstawili 
carowi projekt podniesienia opłat pasz
portowych.

Pismo moskiewskie Nowosti donosi, iż 
rząd ma zamiar unormować opłatę od pa
szportów zagranicznych według miesię 
cy. Każda osoba chcąca jechać do ob
cych krajów, ma płacić za paszport 10 
rubli na miesiąc i 1 rubla dodatku na 
fundusz inwalidów. Na cały rok koszto
wałby więc paszport 132 ruble, W razie 
przetrzymywania za granicą paszportu, 
trzeba będzie dopłacać 20 prct. jako karę.

Wysokie te opłaty wywołają zastój w 
handlu i będą wielką niedogodnością dla 
całej ludności. W innych krajach znieśli 
paszporty, Moskwa nie dość, że jakby 
murem chińskim oddzieliła się paszporta
mi od reszty świata, podnosi jeszcze od 
nich opłatę, która sprawi, że staną się 
one przywilejem bogactwa, niedostę
pnym dla biednego.

Wpłynie to niewątpliwie na zmniejsze
nie liczby podróżnych, podrożenie więc 
paszportów nie przyniesie skarbowi wiel
kich zysków.

Co się tyczy idei rewolucyjnych, te 
niezwykły się komunikować drogami pa- 
szportowemi, mają one inne gościńce. 
Zresztą dzisiaj ognisko rewolucyjne jest 
już w samej że Moskwie. Moskale nie za 
granicą robią się nihilistami, lecz u sie
bie w domu, w własnem kraju. Zdarza 
się owszem bardzo często, że za granicą 
leczą się z negacyi i pozbywają się nihili-

szą 1 ię olbrzymie góry popiołu. Pod Con- 
cilieddo wyrzuca nowy krater całe chmu
ry rozpalonych kamieni, dolina Cerrapiz- 
zuta jest zupełnie spustoszona, w wielu 
miejscach ziemia porusza się jak cieńki 
lód, a nad nia unoszą się olbrzymie chmu
ry pary.

We Francyi, w mieście Rhe\ms, le
karz Luton wynalazł sposób niszczenia 
nieszczęsnych skutków opilstwa. Mający 
pociąg do napojów wyskokowych mogy 
upijać się codziennie, jeżeli to dla nich 
etanowi przyjemność, że będąc wszelako 
przez to narażeni na zakończenie życia w 
szpitalu. Luton wykrył, że strychnina, ta 
nagwałtowniejsza z najgwałtowniejszych 
trucizn, jest antidotem alkoholu. Do
tknięci straszliwą chorobą delirium tre- 
mens odzyskują zdrowie dzięki strychni
nie. Trucizna ta, jak wiadomo, jest wy
ciągiem rośliny zwanej wroniem okiem. 
Luton daje opilcom dozy jej w nierównie 
wyższym stosunku od zwykle używanych 
w medycynie, a prawie zawsze z skutkiem 
pomyślnym. Radzi on osobom skazanym 
na oddychanie wyziewami alkoholowemi, 
jako to kiprom, destylatorom, fabrykan
tom wina, równie jak opilcom, doznają- 

| cym wpływu alkoholizmu, to jest braku 
apetytu, bezsenności, drgania członków 
itp., brać codziennie kilka kropli płynu, 
mieszczącego w sobie strychninę, w 
szklance wina przed każdem przyjęciem 
pokarmów. Wypada tu zaznaczyć na 
podstawie najnowszych doświadczeń, że 
strychnina w odpowiednio ustósunkowy- 
wanych i stopniowo zwiększanych ilo
ściach używana, przy wraca wyniszczonym 
w skutek nadużyć organizmom siłę mię
śniową, przywraca młodość tam, gdzie 
już o niej zwątpiono, wlewa życie, gdzie, 
zdaje się, zapanowała martwota, natural
nie przy zachowaniu pewnych warunków 
hygienicznych w życiu. Możnaby rzec, 
nie popełniając rażącego błędu, że stry
chnina starość opóźnia.

zmu. 
tylko 
zmu.

Podrożenie więc paszportów może 
wpłynąć na spotęgowanie nihili- 
Innej korzyści nie przyniesie.

B n 1 g a r y a .

Ustanowione na kongresie berlińskim 
księstwo bułgarskie poczyna na dobre 
niepokoić wielkie mocarstwa europejskie 
a mianowicie Austro-Węgry a to z po
wodu wzmagającego się tamże z dniem 
każdym wpływu rosyjskiego. Obawy te 
są całkiem uzasadnione. Z powołaniem 
rosyjskiego jenerała Sobolewa do steru

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
Szkodę wyrządzoną w Gdańsku przez 

wylew Wisły obliczają na jeden milion 
marek. Około 30 budynków jest uszko 
dzonych lub spustoszonych.

rządu opanował do tego stopnia moskwi-

Trzęsienie ziemi w Chinach nie prze
mija bez następstw politycznych. W sty
czniu bardzo silne trzęsienie nawiedziło 
stolicę Pekin, oraz północne prowincja 
Niebieskiego państwa. Wskutek tego 
młody cesarz Kwang-fu udał się z dwo
rem całym do świątyni Boga-smoka, by 
złożyć temuż ofiary-i wybadać kapłanów, 
dlaczego bóg ów, który według wyobra
żenia Chińczyków jest sprawcą trzęsień 
ziemi, tak mocno jest rozgniewany na 
nich teraz. Kapłani odpowiedzieli, że bóg 
smok nie jest wcale rozgniewany na ce
sarza, lecz na urzędników, którzy zapro
wadzają różne reformy i coraz więcej sze
rzą pomiędzy ludem złe zwyczaje cudzo
ziemców. Zaraz pekińska gazeta urzędo-
wa ogłosiła proklamację cesarską,, upo-o ł —o--------- 1-------- — w a UglUSlla upu-

cyzm Buigarją, że stała się ona dzisiaj I minającą urzędników, aby reform nie na-
faktycznie prowincją rosyjską, Do Buł-
garyi przybywają coraz świeże siły z Ro-

— Pod Świeciem dnia 4 kwietnia

syi. Ciągną tam mianowicie intruzy woj
skowe, gdyż rząd rosyjski ułatwia im wę- 
drówkę przez to, że daje im zupełną ase-

rzucali ludowi gwałtem, “przez co daliby 
tylko bogom powód do dalszego gniewu 
i wstrząśnienia państwem w jego posa
dach.” Pamiętajcie, kończy proklamacja,

— rod kwieciem dnia 4 kwietnia' drówkę przez to, że daje im zupełną age- o beapieozeństwię i pomyślnej wł*- 
woda zalała rjżej położone pola i zabu-: knracyą pa przypadek koniecznego o^-, snyęh rodzin.’''



POWIE S Ć 
Konrada JBolandena 

Przełożona z niemieckiego 
przez R 1’.

Józef, młynarz, używa wielkiego w
wiosce znaczenia. Gdy wyjeżdża w pole, 
zaprzęga parę koni najpiękniejszych w 
całem Heimhofen. W jego oborze stoją 
cztery krowy, i dwie jałówki połyskują 
czystością i dobrem utrzymaniem. Łąki 
nad wodą, która młyn obraca, także do 
niego należą; najlepszy kawał ornego po
la, oprócz cząstki w gorszym gruncie 
jest jego własnością, a co najważniejsza, 
że na tem wszystkiem nie ma grosza dłu 
gu. Strumień koło młyna nigdy nie wy
sycha; koła szumią dniem i nocą, obraca
ne jasną wodą z gór płynącą. Tylko w 
święta i niedziele spoczywają te koła, co 
się tak w. nieskończoność obracać dają, 
bo Józef młynarz surowo przestrzega, aby 
był święcony dzień Pański.

To też nim się jeszcze dzwony odezwą, 
okazała postać jego, w świątecznym stro
ju, z grubym Kluczem do Nieba w ręku, 
na którym się jeszcze rodzic jego modlił, 
widziana już jest na placu kościelnym.

Tutaj stojąc pod lipami w kole ojców 
gminy, rozmawia on z nimi o różnych 
przedmiotach, czasami o interesach miej
scowych, dopóki suma nie wyjdzie. Po
między ławnikami wioski zasiada Józef 
już od lat kilku, a słowo jego wiele tu 
waży, i.zwykle spory rozstrzyga; gdyż 
posiada on zmysł praktyczny, uczciwość 
i dar bystrego spostrzegania. To też gdy
by nie ta uporna uczciwość, byłby on już 
od dawna osięgnął najwyższy cel współ- 
ubiegania się włościan, wójtowski urząd!

Przy ostatnich wyborach radzili mu

tylko jej z tego siła męzka pozostała: 
najcięższy worek mąki nie ciężył na jej 
okrągłem ramieniu; przy największym 
napływie wody otwierała szluzy bez po 
zornego natężenia, a w potrzebie zręcznie 
zastępowała młynarczyka, aby strudzony 
ojciec mógł wypocząć. I skromny ubiór

jeść, i pewno będzie chorować, odrzekła 
postępując obok Michała.

Język irlandzki, dawniej tak bardzo 
' uciskany i prawie zapomniany, wzmaga

— Oczywiście, że kiedy wieprzak nie się z każdym rokiem. Przed 80 laty zale
je, to jest chory, mówił stary. — Uwaga dwie 400 osób umiało po irlandzku czy
ta uszła niepostrzeżoną przez Giertrudę, tać i pisać. Stowarzyszenia, zajmujące

-------- -:o:--------

679 Milwaukee Ave
w pobliżu Noble ulicy.

Z EUROPY WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE
Z Antwerpii, Hamburga, N Bremen do Baltimore, NewYork, albo Philadelphii do Chicago; również

mądrzy przyjaciele: “Sięgnij do kieszeni 
Józefie, a zostaniesz wójtem!” Ale on na 
to niechętnie głową pokręcił, młynarską 
czapeczkę na tył posunął, i mrucząc ze 
srogą miną, odwrócił się od doradzców. 
Gdy jednak bardzo zaczęto na niego na
legać, wyprostował młynarz silną swoję 
postać, i spojrzawszy do koła zaiskrzo- 
nem okiem, tak się odezwał:

“Słuchajcie, co wam powiem! Jeżeli 
nie najuczciwszy, najdzielniejszy z nas 
ma zostać wójtem, tylko ten, co najwię
cej zapłaci, to puśćcie urząd wójta na li
cytację. Niechaj nam tu obębnią i obwo
łają że na poniedziałek będzie licytacya, 
a kto da więcej, wójtem zostanie. Pie
niądze złóżcie do kasy ubogich, to tym 
sposobem przynajmniej biedni na tem 
zarobią.

Ale jeżeli ten ma zostać najstarszym z 
nas, co da najwięcej jeść i pić, to do ta
kiej sprawy ja należeć nie chcę. Na osta
tnich wyborach jeden z kandydatów dał 
wołu, drugi byczka, i wół był górą, bo 
więcej zaważył. Czyż, aby was przeko
nać, że najgodniejszy urzędu jestem ja, 
mam osła zabić dla was na ucztę?”

To powiedziawszy, zaśmiał się głośno, 
i odwróciwszy się, poszedł ku młynowi.

Ale przy całej uczciwości, młynarz 
Strehling nie był jednak bez wody. Cho
ciaż zwykle łagodny, wybuchał on nie 
kiedy gwałtownym gniewem, a gdy ten 
się wyburzył, żałował tego czasem, ale 
nie zawsze. Uparcie też stał przy raz 
przyjętych wfbbrażeniach, i wtedy nawet 
łagodne słowo poczciwej żony ducha u- 
poru odżegnać nie mogło. Wprawdzie 
według jego pojęcia, zdawało mu się za
wsze, że ma słuszność, bo go gniewała je
dynie złość, przewrotność i kłamstwo. 
Ale jak s;ę’też raz zaciął, to był głuchym 
na wszelkie przedstawienia zdrowego 
rozsądku.

Wielkie niebezpieczeństwo dla uczci* 
wego młynarza leżało w tem, że niekiedy 
przychodziło mu się stykać z wykształco
nymi ludźmi pobliskiego miasta. Na po
lowaniach i przy obławach w zimie, kie
dy lód młyńskie koła zakuł w’ nierucho
mość, nigdy młynarza nie brakło. Polo
wania te zwykle się kończyły wesołą bie
siadą w austeryi “pod białym łabędziem”. 
Tam to Strehling obracał się w kole, któ
re wprost przeciwne jego naturze, podko 
pywało jego wiarę. Z wykształconych 
ust, słyszał on nieraz drwiny z rzeczy, 
które mu były święte, i opowiadania o 
intrygach księży. Nieznacznie zakradł 
mu się robak w umyśle, który pomału, 
ale nieustannie, toczył podstawy religij
ne w jego duszy. A jednak na tych pod 
stewach spoczywała cała moralna war
tość Strehlinga. Nie wykształcenie, ani 
nauka należycie podana, ani też sztuka, 
bo tego wszystkiego nie posiadał, wyro 
biły w nim tę uczciwość, pracowitość i 
zacność, ale jedynie uszlachetniająca siła 
religii.

Na ostatniej pijatyce, przy zamknięciu 
polowania, głótrnio tnwao 
cych wydarzeniach, a między innemi i o 
nieomylności papieskiej, i Strehling na
słuchał się o tem tak strasznych rzeczy, 
że następnych dni ciągle nad tem prze- 
myśliwał, jak to jednak człowiek może 
się porywać na takie rzeczy! Ale szum 
wody, regularny obrót kół, i codzienna 
praca, wkrótce mu żal do papieża wybiły 
z głowy. Tylko to nienawistne słowo 
nieomylny uczepiło się myśli jego, i to w 
tem znaczeniu, w jakiem je niektórzy pa
nowie z miasta przedstawiali.

Jeżeli Strehling nie był najbogatszym 
we wsi, to posiadał on jednak skarb bar
dzo pożądany dla bezżennej młodzieży, 
to jest najpiękniejszą dzieweczkę na całą 
okolicę. Giertrudę jedynaczkę młynarza 
zdobiła nietylko rzadka uroda, ale skro 
inność, pracowitość i zręczność w domo- 
wem obejściu. Była ona miłością i dumą 
ojca, podporą i szczęściem matki. W po
lu pracowała za dwie, a w domu, mimo, 
że dopiero dziewiętnastą liczyła wiosnę, 
poczynała sobie mądrze, jak doświadczo
na gospodyni.. Dawniej niedorostkiem 
będąc, swawoli się poddawała, w niedzie
le po kołach młyńskich skakała, łowiła 
ryby i raki w strunrieniu,«a nieraz chło
pcom tęgą odprawę dać umiała, gdy ją 
zaczepiać chcieli. W ogolę miała ona w 
sobie coś męzkiego, co się zwolna dopie. 
ro w dziewicze przemieniło zachowanie;

jej pochwalić należy. Na codzień chodzi 
w płócienkach domowego wyrobu, na 
które sama leń przędła w zimowych wie 
czorach. Tylko w niedziele i święta nosi 
wełniane suknie o żywszych barwach, a 
na szyi złoty krzyżyk, na jedwabnym 
sznureczku. Jedyną ozdobą jej głowy, 
jest włos bogaty, naturalnie ułożony, nie 
w żadne sztuczne fioki, jak to nieraz czy
nią dziewczęta wiejskie, naśladując nie
zgrabnie, i tak już brzydkie mody miej
skich panien.

Dawniej zaplatała Giertruda włosy we 
dwa warkocze, zakończone czerwonemi 
wstążeczkami, i spuszczała je na ramiona; 
lecz gdy skończyła szesnasty roczek, otc- 
czyła głowę warkoczami w ten sposób, 
że czerwone wstążeczki zeszły się nad 
czołem w dobrem zastosowaniu do poge- 
dnej piękności jej twarzy.

Na zaloty najbogatszych we wsi chło
paków, była zimną zupełnie, żartami zby
wała śmielszych, a godnością dziewiczą 
umiała każdego we właściwych utrzymać 
karbach. Jednemu tylko w cichości 
sprzyjała, a to właśnie temu, który le 
dwie śmiał do niej przemówić, i ledwie 
wzrok podnieść w jej obecności. Mimo 
to, Adam Blak był w mniemaniu Gier- 
tiudy najlepszym i ugj u rodzi wszy m chło
pakiem we wsi. Ile razy Giertruda idzie 
polem, to patrzy, czy nie widać siwków 
Adama, a jeżeli spostrzeże młodego pa
robka, idącego za pługiem, lica jej po- 
kraśnieją, a w oczach iskry zaświecą. A- 
dam ją pozdrawia z uszanowaniem, i ona 
z nim nie śmie zawiązać rozmowy. A je
żeli za mlewem pojawi się w domu je’
ojca, w już Giertruda nieraz i garczek 
stłucze, co jej się zresztą nigdyiudziej 
nie zdarza.

Strehling oddawna spostrzegł tajemna 
skłonność córki i wybór ten mu się 
podobał.

— Nasza Giertruda upodobała sobie 
Adama, powiedział raz do żony. — Nie 
mam nic przeciwko temu, żeby z nich by
ła para. Adam nie próżniak, nie pijak, 
nie wietrznik, ale uczciwy i miłujący pra
cę chłopak. Jego pole zawsze najlepiej 
uprawne, rozsądny z niego i myślący 
człowiek. Majątek jego wprawdzie mniej
szy od naszego, to jest — tu się zachmu
rzyło czoło Strehlinga —jeżeli wygramy 
ten przeklęty proces.

Proces ów był ciemną chmurą na nie
bie domowego szczęścia. Szło tu o łąki, 
które nieboszczyk ojciec młynarza zaku
pił, ale bez dokładnego oznaczenia gra
nic, prawomocnym aktem. Żyjący dotąd 
dawny właściciel Fryc Firn er, stary, pod
stępny lis, wniósł skargę, i proces już 
trwał lata. Młynarz przegrał we wszy
stkich instancyach; teraz apelował do 
najwyższego sądu, i tu rzecz była w za
wieszeniu. Jeżeliby Strehling i tym ra
zem przegrał, to musiał oddać łąki, i ko
szta, które bardzo narosły, zapłacić, a 
wtedyby się zamożność jego znacznie za 
chwiała.

W tej chwili stoi Srehling na obszer
nym dziedzińcu swoim, niedaleko chle
wa, a obok niego Jan Duenkel bakałarz, 
i zarazem pisarz gminny. Młynarz z za- 
winiętemi rękawami u koszuli, z gołą 
głową, żylaste ręce skrzyżował na piersi. 
Bakałarz fajkę pali, czapeczkę ma z dłu 
gim kutasem, okulary na nosie, i tę pe
wność siebie w wyrazie twarzy, jaka się 
tylko u pół-mędrków spotyka. Obadwa 
przypatrują się karmnemu wieprzkowi, 
który leżąc na boku, ryjkiem kręci. Mły
narzowi się to nie podoba, pomrukuje 
więc i drapie się za ucho, wreszcie zaczy
na spoglądać na ogród, gdzie Giertruda 
pracuje.

— Ta pyszna bestya, widocznie jest 
chora, panie Strehling, rzekł bakałarz; na 
waszem miejscu kazałbym ją zakłuć.

— Oho! zakłuć, panie bakałarzu! w 
maju nikt trzody nie bije, a wreszcie je
żeli chora, nie chciałbym jej i jeść.

— Naturalnie! ale moglibyście mięso 
sprzedać.

Młynarz spojrzał na bakałarza z góry:
— Takiej radybym się po was nie spo

dziewał, rzekł sucho; czegobym sam nie 
jadł, tembym przecie i drugich nie zarażał.

— Oczywiście, gdyby choroba była 
niedowiedziona, odrzekł Jan Duenkel, a 
i wtedy jeszcze byłoby coś do nadmie
nienia, czy tego rodzaju mięso jest zdro
wiu szkodliwe. Ale gdy tu nie ma mowy 
ani o jednem, ani o drugiem, możecie je 
spokojnie za nieszkodliwe uważać.

narz znowu na ogród.
— Gierusiu! zawołał, kiwając na córkę.
Zwołana przybiegła.
— Biegaj-no, dziecko, do Michałka, 

niech tu zaraz przychodzi.
Giertruda ściągnęła mocniej chustecz

kę, którą miała na głowie, i pobiegłszy 
bramą przez drogę, łączącą młyn ze wsią, 
znalazła się na ulicy w chwili, gdy wła
śnie dwukonny wóz nadjeżdżał. Na wo 
zie stał młody człowiek, trzymając lejce 
w lówej, a biczYgko z biczem w mosiądz 
okute w prawej ręce. Na widok biegną
cej młynarczanki, parobek oblał się o- 
gniem, i jej lica spłonęły^a błyszczące o- 
czy na dół spuściła. Gdy miała przejść 
ulicę, wóz się zatrzymał, siwki parsknęły, 
a gdy przeszła, wóz potoczył się dalej. 
Adam i Giertruda nie przemówili ani 
słowa do siebie, ale oboje pomiarkowali 
niznacznie wzajemne zapłonienie swoje..

Młynarczanka weszła do maleńkiego 
domku, gdzie Michałek ćmiąc fajeczkę, 
naprawiał grabie. Teraz położył siekier
kę, i spojrzał w oczy dziewczęcia.

__ Dzień dobry Gierusiu! tam do kata, 
co dzień to ładniejsza, najpiękniejsza 
dziewczyna z całej wioski!

_Dzień dobry wam, Michałku! Ojciec 
prosi was, abyście zaraz do nas przyszli.

— Albo co, moje dziecko?
Nasz karmny wieprzak nie chce

bo właśnie stali na miejscu, gdzie Adam 
był siwki zatrzymał, aby ona nie potrze
bowała zwalniać kroki. Michałek stary, 
doświadczony człowiek, był znanym na 
całą okolicę ze szczęśliwego leczenia zwie
rząt domowych. Niejedno on już bydlę, 
niejednego konia prostemi wyratował 
środuami, ale szczególnie znał s:ę na, cho
robach trzody chlewnej. Ta znajomość 
była w rodzinie dziedziczną. Już ojciec 
i dziad Michałka znali się na leczeniu, a 
chłopi więcej wierzyli jego doświadczę 
niu niż nauce konowała miejskiego. Na
turalnie, że Michałek u rządowego leka
rza uchodził za partacza, i za szarlatana, 
szkodzącego jego praktyce.

Michałek obejrzał uważnie wieprzka, i 
podał mu miskę z mlekiem; ten obwącha- 
wszy, próbował pić ale nie mógł.

— Tak to jest! odpowiedział stary. Jó
zefie, wasz wieprzak choruje na ziarno.

— Co znowu? na ziaruo? cóż to jest? 
zapytał młynarz.

— To jest biała, twarda narośl, wiel
kości ziarna na podniebieniu. Gdy się to 
wytnie, bydlę ozdrowieje, zaczyna jeść, i 
za parę dni śladu choroby nie ma.

— Młynarz się zamyślił; poraź pier
wszy zwątpił o sztuce starego.

— Juszczem o tem nie słyszał, odrzekł 
nareszcie — ziarno — hm!

— I cała wasza trzoda dostanie ziarna, 
Józefie! popamiętacie słowa Michałka! 
Przed pięćd/.iesięciu laty była już ta cho
roba we wsi, znam ja ją — jest zaraźli
wa — Jan Duenkel, bakałarz, odprowa
dził młynarza na stronę: — Panie Streh 
ling, słowa Michałka, to«zyste głupstwo, 
jeszcze was wieprzka pozbawi, poślijcie 
po konowała. Wieprzak, co dwa centna
ry waży, wart tego, żeby mu nauka przy
szła w pomoc.

— Może i macie słuszność, odrzekł 
Strehling.

— Michałek, ciągnął Duenkel dalej, 
jest jeszcze smutnym zabytkiem owych 
zabobonnych czasów, kiedy to używano 
po oborach i chlewach soli święconej, i 
ziół poświęcanych. Ale wy trzymajcie
się nauki, to pewniejsze.

O nauce, o głupocie i zabobonach, na
słuchał się już młynarz, gdy bywały po
lowania. Nie cbciałby też, żeby go do 
głupich i zabobonnych liczono, a jednak 
teraz nie odrazu oświadczył się za nauką. 
Bakałarz prawił dalej o naukach ścisłych, 
coraz ostrzejsze słowa z ust mu płynęły, 
i coraz większy mur stawał między mły
narzem i Michałkiem.

W tem wszedł Adam na dziedziniec.
— Panie Strehling, zapytał po grze 

cznem pozdrowieniu, czy nie mogliby
śmy w tym tygodniu dwa worki jęczmie
nia zemleć?

Zapytany spojrzał na mówiącego, ale 
zaraz potem odwrócił twarz ku przed
miotowi swojej troski. Poszły za nim 
oczy Adama:

— A to dopiero szkoda! rzekł z pra- 
wdziwem współczuciem.

— Szkoda! czy myślisz, że zdechnie?
— Oj, coś on mi sie nie podoba, panie 

Strehling.
— I mnie także nie, Adamie! Więc ■ 

się w tem zgadzamy. Chcesz miewa? ; 
przed dwoma tygodniami nie można! bo 
pełno worków czeka, a kto pierwszy przy
chodzi, ten pierwszy miele. A to djabli 
nadali! mówił dalej, zwracając się zno 
wu do wieprzka. Żeby tu choć był mój 
parobek, posłałbym go po doktora, a i 
konie w polu.

— Mógłbym wam w tem usłużyć, pa
nie StreJiling, rzekł Adam, moje konie 
próżno w stajni stoją.

— Chcecie po doktora popłać Józefie? 
zapytał zdziwiony Michałek, moglibyście 
sobie oszczędzić pieniędzy; za ćwierć 
centnara czarnej mąki wyleczę wam wa
szego wieprzka, a nie zapłacicie ani do
ktora, ani apteki.

-—Nie bierzcie mi tego za złe, mój Mi 
chałku, ale prawdę powiedziawszy, to, co 
tam prawicie o tem ziarnie, nie bardzo 
mi się podoba; radbym jednak pewności 
się chwycić.

— No, to poślijcie po doktora, on wam 
trafi na pewne, dodał stary drwiąco.

Strehling zwróci! się do Adama: — 
Przyjmuję twoję ofiarę, mój chłopcze, 
jedź tylko prędko do miasta, bo rzecz nie 
cierpi zwłoki.

Adama oblicze zajaśniało szczęściem. 
Zdawało się, że nie on młynarzowi, ale 
młynarz jemu oddaje usługę. Idąc przez 
dziedziniec, spoglądał na wszystkie stro
ny, ale tej, której szukał, nigdzie nie było.

W tem usłyszał głos za sobą: “Uzekaj- 
no Adamie!”

Zatrzymał się niecierpliwie.—
— Czego chcecie, ojcze Michale? ja 

nie mam czasu.
— Chciałem się ciebie zapytać, jak 

prędko myślisz być z powrotem?
— Za godzinę będę tutaj, to jest, jeże

li doktora zastanę.
Stary mrucząc, powrócił do swojej i 

zby, nałożył fajkę i wziął się znowu do 
przerwanej roboty.

Jeszcze nie upłynęła godzina, gdy się 
dał słyszeć turkot wozu Adama. Na wy- 
słanem siedzeniu rozpierał się doktor 
Knoechlein, a przed nim na prostej de 
sce, powożący Adam. Gdy przejeżdżali 
przed domem Michałka, ukazała się w 
ciemnej szybce twarz starego.

— Dzień dobry, panie doktorze! przy
witał go młynarz, przystawiając statek, 
dla wygodniejszego zejścia z wozu.

— Chorego wieprzka macie? odrzekł 
Knoechlein.

_Ale żeś się uwinął Adamie! pochwa
lił go Strehling.

_  A! to muszę przyznać temu chłop
cu, potwierdził doktór, że nigdy jeszcze 
prędzej wozem nie jechałem.

__ A zechcesz-że ty pana odwieść? za
pytał Strehling.

— Czemu nie? najchętniej!
— No, to dobrze! przywieziesz odrazu 

lekarstwo, odrzekł Dr. Knoechlein.
— Idź do izby Adamie! a przytem mój 

chłopcze, piękne za nadobne! jutro mo-
। fces? mleć u mnie,’ C-

się utrzymaniem i zachowaniem języka 
irlandzkiego, wydało w roku zeszłym 
przeszło 68 tysięcy elementarzy irlandz
kich. W roku 1872 mówiło po irlandzku 
w Irlandyi 808 tysięcy osób, — a chociaż 
od owego czasu ludność irlandzka zmniej
szyła się o 252 tysiące głów, to jednak 
liczba osób mówiących po irlandzku zwię
kszyła się o 132 tysiące osób, tak że dziś 
mówi w Irlandyi 930 tysięcy osób po ir
landzku.

Z tego wypływa ten sens moralny, że 
języka żyjącego ludu żadne ukazy, ani 
żadne rozporządzenia usunąć nie zdołają.

Ostatni potomek dynastyi tatarskiej, 
która przez kilka wieków aż do r. 1776 
panowała na półwyspie krymskim i tyle 
zniszczenia wniosła w dzierżawy rzeczy- 
pospolitej polskiej, książę Saadet Karai 
pasza umarł niedawno w Carogrodzie. 
Pradziad zmaadego, ostatni han krymski, 
uległszy namowom Katarzyny IT, prze
stał uznawać zwierzchnictwo sułtana w 
Stambule i przyjął był protektorat rosyj
ski. Na złe mu to wyszło, gdyż w kilka 
już lat później ta sama Katarzyna II zło
żyła go z tronu, poczem han udał się do 
Stambułu, gdzie został uwięziony i ścię 
ty. Potomkowie jego, a między nimi 
zmarły właśnie książę Saadet Karai, wy
chowywani byli kosztem sułtanów osta
tni han bowiem nie zostawił majątku.

Skroplenie tlenu. Profesorowie kra
kowscy dr. Zygmunt Wróblewski i dr. 
K. Olszewski dokonali w aniu 4 kwie
tnia bardzo ważnego odkrycia, bo skro
plenia tlenu. Gaz ten nie był dotąd 
nigdy widziany w stanie cieczy; chemi 
kowi paryzkiemu Cailletet’owi udało się 
tylko doprowadzić go do tego stanu, że 
uwolniony z pod bardzo wysokich ci
śnień, tworzył mgłę. W stan cieczy 
udało się dopiero doprowadzić gaz ten 
naszym uczonym; tlen w stanie cieczy 
jest bezbarwnym i przejrzystym. — Jest 
to bardzo wielka zdobycz naukowa, nad 
której rozwiązaniem pracowano przeszło 
lat 50.

Łatwy sposób osiągnienia zaszczy
tów. Cesarz rosyjski Paweł I. spotka- 
wszy raz na ulicy prostego żołnierza, któ
ry mu się z widzenia podobał, rzekł do 
niego:

— Siadaj do mego powozu, poruczniku.
— Jestem tylko prostym żołnierzem 

najjaśniejszy panie...
— Cesarz nigdy się nie myli, kapitanie.
— Jestem posłuszny, najjaśniejszy pa

nie. ..
— Bardzo dobrze, majorze. Siadaj tu 

koło mnie. Mamy dziś czas prześliczny...
— Najjaśniejszy panie, nie śmiem...
— Co chcesz powiedzieć pułkowniku? 
— Łaska najjaśniejszego pana...
— Bardzo dobrze, jenerale.
W przeciągu godziny, prosty żołnierz 

został jenerał-majorem; opowiadają je
dnak współcześni, że w kilka dni, gdy ce
sarz Paweł był w złym humorze i spotkał 
znowu nowo-mianowanego’jenerała, to 
go w ten sposób w przeciągu kwadransa, 
zdegradował napowrót na prostego żoł
nierza ...

Poglądy ekonomiczne podsłuchane 
w “traktirze” w Moskwie. Dwóch bro
datych kupców raczy się herbatą i poli- 
tykuje przytem. “Wiesz ty o tem brat, 
rzecze jeden, że Anglicy kupili Egipt?” 
— Słyszałem, tak, tak. Te Angliki to ma
ją pieniędzy po uszy. Dziwi mnie to tyl
ko, że te chciwe na cudzą własność Niem 
cy pozwolili sobie Egipt z przed nosa za
brać. — “E co tam, Niemcy to goliasze, 
głodomory!” — A ty zkąd wiesz że oni 
goli, jakie masz na to dowody?—“Jakie 
dowody? A nie widziałeś, że za naszego 
rubla nie są w stanie dać pięćdziesiąt ko
piejek? Jakiego ci więcej dowodu po
trzeba?”

Wielo rozumu—W kieszeni. Dwóch 
adwokatów, z których jeden olbrzymiej, 
drugi nader małej będąc postaci, tak 
gorliwie stanęli przed sądem w obronie 
pewnej sprawy, iż pierwszy (olbrzym) 
zapomniawszy się zawołał na drugiego: 
“A co pan chcesz? takiego karła scho
wam do mej kieszeni”. — “Być może! 

1— odpowiada na to mały adwokat — 
lecz w takim razie miałbyś pan w swej 
kieszeni więcej rozumu niż w głowie!” 
— Na tak trafną odpowiedź, powstał 
w sali sądowej śmiech ogólny.

Statystyka okrętów całego świata.

1,
2,
3,
L
5,
6,

I, Statki żaglowe: 
Anglia
Ameryka Półn.

18,035
6,057

Norwegia (bez Szwecyi) 4,112
Włochy 
Niemcy 
Francya

3,054
2,871
2,536

Polecam Szanozonej Polskiej Publiczności 
— moj - ?

MEHYR STHJIf
------- dla --------

Dam, Panien i Dzieci. 
B^^Mam na składzie Robione Kwiaty, 
Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i 

----wszelkie przedmioty podług —- ------

Ostatniej Mody 
Paryskiej, Londynsle] I NowojorsklejI 
Podejmuję się wszelkich obstałunków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

------ robię gotowe-----  

Chorągwie, Szarfy, Odznaki i Rozety, 
po jaknajtańszych cenach,.

Naporę zimowej zaopatrzyłam mój 
skład doborem

Zimowego Towaru
i upraszam Szanowne Rodaczki i Rodaków, aby
mnie raczyli zaszczycić zaufaniem swojem i na 
dal, gdyż zadaniem mojem będzie zawsze zado- 
wolnić żądanie ich.

Wszystkie obstalunki wykonu
ję prędko i po najtańszej cenie!

Rodacy! Przekonajcie się naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u innych.

W. Slominska,
679 Milwaukee Avenue.

Grochowski, Kilinsk', I Lyczywek 
739 Milwaukee Ave. 

pomiędzy Noble i Cleaver ulicami. 
POLECAJĄ SWÓJ NOWO ZAŁOŻONY

Towarów 5^0 k cio w y c h 

DH MOS STORĘ 

łaskawym względom szanownej publiczności,

FARMY! FARMY!
—Il)w(||—

PONIATOWSKI, MARATHON CO. WIS.
Osada polska w Poniatowski bardzo pomyśl

nie się rozwija. Grunt jest nadzwyczaj urodzaj
ny, klimat bardzo zdrowy, woda wyborna. Znaj
duje się w tej osadzie około 100 familii stale za
mieszkałych, oprócz tych, co sobie grunt zaku
pili, lecz dopiero później uanim się osiedlą. Zbo
ża, jarzyny i warzywa wszelkiego gatunku do
brze się tam udają. Grunta te pokryte są pię
knem, twardem drzewem, które można na po- 
blizkich piłach sprzedać W Poniatowski jest 
kościół polski z stałym księdzem, szkoła, 2 szto- 
ry, piła i t. d.

Cena za akier jest ud do 8 doi. 
Część sumy kupna powinna być zapłacona za
raz, reszta stać może na 5 lub 10 lat wypłaty.

Po bliższe objaśnienia,, tanie tykrety I t d 
zgłosić s g można do:

in care of Johnson, Reithrock & Halsey

101 Wlscansin str. Milwaukee Wis
Baczność! korzystać z czasu!

------ o-------
Tania a najlepsza miejscowość do zakładania 

farm niezaprzeczenie jest
W POŁUDNIOWEJ MINNESOCIE.

Kompania kolei żelaznej Chicago & North
western posiada tam 709,000 ak< ów bardzo do
brej ziemi, przeciętej w dłuż dwoma liniami ko
lei żelaznej.
Kosztuje tam akier od 3 do 7 doi.

wypłata rozłożona na sześć lat.
Płacącym zaraz potrąca się 12 i pół pret. od sta.

Klimat tam jest zdrowy, i zupełnie odpowiada 
klimatowi w południowej Polsce, ziemia w do
broci przewyższa polskie Kujawy, obfitość natu
ralnych łąk, grunta bez karczonków, gotowe do 
obsiewu, 'obradzają obficie wszelkie predukta u- 
prawiane Polsce. Wszędzie łatwość wody 
studziennej, a przytem mnóstwo jezior i strumie
ni obfitych w ryby. Drzewo budulcowe i opał 
łatwy i nie drogi. Grunta te sprzedają się w 
Land Ofisie w Chicago u agenta G. A. Klupp, 
678 Milwaukee ave.

Już tam nabyło farmy wiele polskich familii, 
formując polską osadę “Wilno”, Lincoln Co. 
gdzie kosztem kompanii kolei żelaznej stanęły w 
tym roku kościół polski, plebania i szkoła.

Francya. która niegdyś szła w zawo
dy z Anglią, spadła na 6 miejsce.

7, 
8,
9, 

10, 
U, 
12,

1, 
2,
3, 
4,

6, 
U
8,
9,

10,

Rosy a 
Szwecya 
Grecya 
Hiszpania 
Holandya 
Dania

II. Statki parowe: 
Anglia
Ameryka Półn.
Szwecya i Norwegia
Francya 
Niemcy 
Hiszpania 
Rosya 
Dania 
Włochy 
Holandya

2,155 
1,976 
1,809 
1,555 
1,221 
1,165

4,317
594
431
414
354
252
187
133
127

Pospieszcie się z kupnem, gdyż w krótce ce ’a 
emi znacznie podwyższona zostanie, a stracicieziemi znacznie podwyższoną zostanie, a stracicie 

możność osiedlenia się w jednej z najlepszjch 
miejscowości. Chcąc na miejscu widzieć ziemię 
i okol ce, zechcą począwszy oi 15 Marca' do 15 
Listopada w każdy poniedziałek przybywać do 
mojego ofuu w Chicago, 678 Milwaukee Ave., 
gdzie znajdą ułatwione pomieszczenie,, gdyż we 
wtorki o godzinie 8mej rano wvjeżdżać,bębę do 
Minnesoty. — O-oby Móre niepotrzebują podró
ży regulować przez Chicago, mają przybywać 
na środy do Minneoty Lyon Co: w Minnesocie, 
gdzie w tym dniu mnie zastaną, przybyłego po
ciągiem z rhicago o godzinie 10 ej rano.

Koszta tykietu kolei żelaznej wliczają się jako 
gotowizna przy kupnie gruntów stosownie do 
przepisów.

główny ajent Chicago & Northwestern R:y Co.
678 Milwaukee Ave. Chicago.

Marceli Gaworski
HANDEL RZEŹNICKI.

— Wszelakiego gatunku — 

MięsA świeżego, i węDziNY i kieIbasy.
456 Noble st. Chicago III;

---- UTRZYMUJE-----

GROCERNIĄ
-SW2-

-:-SKŁAD-:-MAKI-:-
Owsa9 Horn itp. 

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St

z New York West, i North West, wyrabia:
jakoteź przesyłki pieniężne, w każde ilości, prosto do domu w Europie i Ameryce odsyła 

Antoni Schermann, Agent Red Star i American LM 
52 Bradley, eorner JNoł>le Sts. Chicago, III 

nie droższj jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

I KARTY OKRĘTOWE

Reszta państw posiada już tylko ni
żej 100 statków parowych.

0 kim można powiedzieć, że zadłużo
ny jest aż po uszy? O tynj, cę chodzi w 
niezapłaconej peruce.

POLSKI SKŁAD
@SSSSSSSSSSSSSS8SSS8SSSSSSSSSSSSSSS@  

iMEBLH 
@SSSSS8śSS8SSSSSSSSSSS8SSS8S8888SS8@

/ F^BR YKA TAPICERSTWA

S. Piotrowskiego,
317 Milwaukee Ave- bli so Erie ulicy-

WARSZTAT POD No, 311 MILWAUKEE AVENUE

Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 
Kanapy, Rokery i t.zp

Przyjmuję obstalunki i wykonuję punktualnie.
S^^Przyjdźcie i przekonajcie się.^^j

Stan. Piotrowski,
317 Milwaukee Ave.

WIELKI UH PU
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Największy i najtańszy w Chicago 
SKŁAD POLSKI.

544 i 546 MILWAUKEE AVE.
pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.

Fa,ł>i’yka nasza;
46 48 @0 i SSf <Canal ssliea. 

pomiędzy Washington i Madison ul. 
Przyjmujemy również wszelkie obstalunki 
należące do naszego interesu, które wykonu
jemy punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mikiotpski & A. Sowiński.
JAW HAUBER

BAKWAKTOBHU I SKŁAD

MEBLI I PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH,
Sofy, Krzesła, Szeslongi,

589 Milwaukee ave.
Warsztat znajduje się pod nr. 153 Cor- 

nell str. Odnawiam i wyściełam stare 
meble.

MICHAŁ IGNOWSKI
Poleca Rodakom w South Chicago, 111.

zaopatrzoną we wszystkie artykuły żywności 
w Mąkę, Paszę itp.

KZE. Ignowski,
^OUTH CHWAGO? .

----- przedajo po jak najtańszej eonie -----

CLAUSSENIUS&Co
2 South Clark str.

tMaiim mim 
Parowców Bremenskich 

North, German Lloyd, 
z BREMEN do NEW YORKU,
z BREMEN BALTIMORE

I NAPOWRÓT.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne 

Linie podają w gazetach tylko jedną część opła
ty za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo 
gdzie przez wodę mniej zadają, tam trzeba za 
Kolej żelazną więcej zapłacić^

Na linii Bremensiaj kosztuje tylko 
$37.30

podróż od Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych 

nie wydaje.

KARTY OKRĘTOWE 
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jaknajtańszej cenie

M. MAJEWSKI,
rog’Noble i Milwaukee

Parowców BREMEńsKicii

North Herman Lloyd,
z Bremen do New Yorku, 

z Bremen do Baltimore 
------ i napowrot.-----

Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli" inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodę mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
więcej za kolej żelazną.

na linii Bremenskiej kosztu je
Tvlko $37.30

podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nie 

wy da je.

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jak najtańszej cenie 
W-S. BOBKIEWICZ, • La Salle. IN- 
GENERALNA AGENTURA

PAROWCÓW BREMENSKICH
INortli German Lloyd,

z BREMEN do NEW YORKU
z BREMEN “ BALTIMORE

I napowrót.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne Li

nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Salle, III, bc 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko 
$40.00

podróż od Berlina do Ba Salle, III.

Jan Gajewski
-w Green 3l3ay, Wis.

Agent Północno--Niemieckiego

sprzedaje
^-:KARTY OKRĘTOWE

Również pośredniczy przy kupowaniu i sprzeda 
wania

Fpo jnlt najtauszej cenie.]

20.000 Akrów Roli
w Townships: 24, 25 i 26, Ranges: 17, 17 i 19 

w powiatach SHAWANO, OUTAGAMIE I 
BROWN W W1SCONSINIE.
Są tam najlepsze grunta do 

założenia SOD farm,
Grunta te leżą w jednym kwadracie, który przed
stawia się jako

Tarcz Kwadratowa
na powyższe'] mapie w bliskości Green Bay, i 
mają być obsiedlone ludnością polską. Ziemia, 
klimat, woda i targowiska są wyborne.

Cena od $3.00 do $8.00 za akier, 
jedna czwarta gotówką, a reszta na pięć lat wy
płaty.

Po mapy i cyrkularze, które lepiej wszystko 
objaśnią, zgłosić się można osobiście lub piś- 
śmienme, a będą natychmiast wysłane.

Adres

West Water Street, 

MILWAUKEE, WISCONSIN-

ANTONI KADOW,
POLECA, SZANOWNYM RODAKOM SWÓJ

nuiiimnitn
Zaopatrzony w wielki wybór towarów naj

modniejszych

ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 

w jaknajkrótszym czasie i po jak
Najprzystępniej szych Cenach!

A.INTO1NI KAI5OW,
3 Tell Place, rog Milwaukee ace.

chicago,

Anthony M. Conus, 
712 Gratiot Ave. Detroit, Mich. 

Agent Niderlandzkiej Linii Parowców 
-------- SPRZED a je------ 

KARTY OKRĘTOWE 
po jaknajtanszej cenie 

zarazem Agent Gazety Katolicki fi

fi^PO NAJTAŃSZYCH CENACH^

1* n E Ił R o r t a ,
W LEMOJV T, 1LL

Zarazem jest agentem Maszyn do szycia „New 
Home” po najtańszych cenach i agentem Gaz. 
Kat.

NAUKA MUZYKI

Niniejszem zawiadamiam, Szanowną Publi 
czność, że udzielam lekcyi na:

FORTEPIANIE lub ORGANACH
za bardzo umiarkowaną cong.

ANDRZEJ KWA8IGR0CH, 
Organista Kościoła Świętego Stanisława Kosik 

163 Blackhawck st. — Chicago.

PIOTR KIOLBASSA

ULI.,

PUBLICZNY.
Wyrabia wszystkie prawne papiery i doku- 

menta ; pośredniczy przy umowach kontraktach 
s przedażach it d Wystawia zapisy i hipoteki 

Testamenta Legalne.
Zastać go można w domu od ni pół do siódmej 

do 8 zrana i od 5ej do ej wieczorem
563 NOBLE

- jii.



Wiadomości z Europy.

Reichstag niemiecki jest tylko 
na to, aby się zebrał i czynił to, co 
cesarz albo raczej Bismark każę, 
przedewszystkiem jest on na to, a- 
})y podatki nowe naznaczał, które 
już Bismark wie, na co obrócić. — 
Jeżeli się zaś czasem któremu z po
słów przyśni zapytać, na co to lub 
owo wydane, lub czemu to lub o- 
wo się dzieje, natenczas Jego Bi- 
smarkowska Mość nazywa to nie- 
prawnem wdzieraniem się w pre
rogatywy panującego. Podobny 
wypadek zdarzył się w Berlinie, 
gdy poseł Richter zrobił wniosek, 
aby Reichstag nie dopuścił wyko
nywania prywatnych obstalunków 
w fabrykach wojskowych. Bi
smark odpowiedział na to, że nie 
wolno wojsku odbierać rozporzą
dzeń od Reichstagu, a gdy poseł 
Richter zrobił poprawkę do swego 
wniosku, aby zamiast do władz 
wojskowych w takim razie Reich- 
stag zwrócił się wprost do Bismar- 
ka, odpowiedział tenże, że postę
powanie takie byłoby wdziera
niem się w przywileje cesarza i o- 
sobistą jego obrazą. Reichstag 
wcisnął szlafmycę na uszy, ucichł, 
a Bismark robi co chce.

— Umarł w Poczdamie sławny 
swego czasu Schulze z Delitsch, 
założyciel kas oszczędności i kas 
pożyczkowych, które w krótkim 
czasie po całych Niemczech się roz
szerzyły.

— Bismark zapadł znowu na 
dawną swą chorobę nerwową.

— W Austryi izba niższa Reich- 
rathu przyjęła i postanowiła, aby 
sześć nowych pułków konnicy o- 
brony kraj o w ej uformowane zo
stały. — W Lwowie rozpoczął się 
proces przeciw 26 studentom i rze
mieślnikom, oskarżonym o socya- 
listyczne machinacye.

— W Wiedniu w piątek wie: 
czorem czeladnicy piekarscy wy
wołali bunt formalny; wjednem 
lokalu, gdzie ich się przeszło ty
siąc zebrało, potłukli okna i me
ble, a potem zbudowali na ulicy 
barykadę. W tej samej chwili i 
na drugim końcu miasta powstał 
podobny rozruch. Policya jedna
kże prędko pokój przywróciła.

— W Anglii proces przeciw 
mordercom lorda Cavendisha i 
Burke’go wykrywa coraz nowych 
winowajców. Dwóch z obwinio
nych oszczędzili sędziemu nawet 
pracy, bo się sami do winy przy
znali. Angielskie sądy nie ocią
gają się też z wyrokiem, ale skoro 
tylko wina dostatecznie wykazaną 
została, wydają krótko i bez cere
gieli wyrok śmierci na zbrodniarzy.

Ciekawą jest ręczą, co Stany 
Zjędn. uczynią na żądanie Anglii, 
aby jej wydano obwinionych o 
współudział w morderstwie, a 
zbiegłych do Ameryki trzech 
członków tajnego irlandzkiego 
sprzysiężenia: P. H. Sheridan, 
John Walsh i Peter Tynan (osta
tni był znany w sprzysiężeniu ja
ko No. 1.). Pomiędzy Stanami 
Zjedn. a Anglią istnieje traktat 
wzajemnego wydawania sobie 
zbrodniarzy i w Washingtonie na 
radzie ministrów już postanowio
no wydać żądane osoby, skoro są
dy angielskie dostatecznie ich wi
nę udowodnią.

— Pruski kronprinz ma wkró
tce incognito do Rzymu przybyć.

— Z Rosyi przychodzą tylko te 
same wieści o odkryciu nowych 
spisków i aresztowaniu nowych 
spiskowców. W Petersburgu are
sztowano jednego pułkownika 
i siedmiu oficerów armii, jako po
dejrzanych o związek z nihilista- 
mi. W Kronsztacie odkryto tajną 
fabrykę dynamitu i aresztowano 
kilku oficerów marynarki. W 
Smoleńsku aresztowano 16 ofice
rów, przyczem znaleziono doku- 
menta, podług których koronacya 
cara ma się odbyć bez zamachu, 
ale po koronacyi natychmiast ma 
nastąpić coś nadzwyczajnego. — 
Władze domyślają się, że nihiliści 
zamierzają w dzień koronacyi wy
wołać powstanie w kilku miej
scach na raz.

— Z Egiptu, o którym czas pe
wien dosyć cicho było, przychodzi 
wiadomość, że w Port Said przy
szło do krwawych rozruchów po
między Arabami i Grekami z reli
gijnych pobudek. Po obu stro
nach padło kilku ludzi, nawet je
den z policyi * został zabity. An
gielscy marynarze pospieszyli prę
dko do miasta i przytłumili roz
ruch, który już zagrażał rzezią dla 
wszystkich chrześcian.

— W Bułgaryi rozrzucają pro- 
klamacyą, wzywającą lud do po
wstania ogólnego przeciw ucisko
wi moskiewskiemu.

-- Rząd grecki zabronił także 
wprowadzać amerykańską wie
przowinę do swego kraju.

Nowy sojusz.

W polityce europejskiej zaszła w osta
tnich czasach zmiana nie małej doniosło
ści: W celu niby to utrzymania pokoju, 
Niemcy, Austrya i Włochy zawarły ze 
sobą sojusz. Główną podstawą tego so
juszu zdaje się byó zaszachowanie Fran- 
cyi, i niedopuszczenie do przywrócenia u 
niej rządu monarchicznego. Trzy wyżej 
wymienione mocarstwa dały podobno 

przyrzeczenie, że gdyby jedno z nich zo
stało przez Francyą zaczepione, dwa osta
tnie pospieszą mu na pomoc.

Dla lepszego zrozumienia tej nowej 
kombinacyi aliansowej przypomnijmy so
bie, że w r. 1764 dnia 31 marca dwór 
pruski i rosyjski zawarły tajny traktat, w 
którym zobowiązywały się do wspólnego 
postępowania wobec Polski, do przeszko
dzenia reformie konstytucyi, utrzymania 
liberum v e t o, dopuszczenia do wybo
ru tylko słabego króla i do popierania 
dysydentów. “Traktat ten — powiada 
niemiecki dziejopisarz Schlosser (XIV, 
str. 385) — stał się źródłem wielkich nie
szczęść dla Europy, bo jest wzorem o- 
wych traktatów, któremi losy narodów 
słabych czynią się zawisłemi od umów 
wielkich mocarstw.” Komuż ten traktat 
z roku 1764 nie przyjdzie na myśl wśród 
rozpraw nad nowym sojuszem potrójnym 
Niemiec, Włoch i Austryi? Mocarstwa 
te restauracyą monarchii we Francyi, u- 
ważają jako ewentualny casus b el 1 i.
To też pewnie wT mowach (jeżeli nie w 
protokułach) zobowiązały się nie dopu 
ścić takiej restauracyi. Zupełnie tak, jak 
w Polsce. Wprawdzie zachodzi pytanie, 
czy rzeczpospolita francuska okaże się i- 
stotnie tak słabą i niezaradną, jak nieste
ty okazała się w chwili decydującej Pol
ska? Przynajmniej na wojsko Francuzi 
nie szczędzą wydatków, a nadto znajdują 
się w szczęśliwszem położeniu geografi- 
cznem, aniżeli my. To pewna, że trzy 
monarchiczne rządy ustrój monarchiczny 
uważają za doskonalszy od ustroju repu
blikańskiego, jako samego przez się szko
dliwego, wiodącego do rozkładu, do a 
narchii itd. — i właśnie dla tego pragną 
go utrzymać — we Francyi. Wypowie
dział to z przyrodzoną sobie otwartością 
książę Bismarck w depeszach do hr. Ar- 
nima. Ale któż mógł przypuszczać, że 
także rząd austryacki przystąpi do ligi, 
mającej na celu trwałe osłabienie Fran
cyi i uniemożebnienie przywrócenia tam 
monarchii? Wiedeńskie prusofilskie 
dzienniki wyszydzają zupełne “odoso
bnienie” Francyi. Pytanie tylko, czy to 
odosobnienie nie jest o wiele zaszozy- 
tniejsze, aniżeli spółka, zwłaszcza z Wło
chami, w którą weszła Austrya?

Wprawdzie monarchia austryacko-wę- 
gierska, złożona z tak licznych i różnoro 
dnych narodów, w swej polityce zagra
nicznej nie może i nie powinna powodo
wać się interesem i uprzedzeniami i sym- 
patyami jednej tylko narodowości. Ztąd 
nie wypływa jednak, aby rząd wiedeński 
miał wchodzić właśnie w takie kombina- 
cye, które są wstrętne wszystkim. Z wy
jątkiem zaś frakcyi prusofilskiej, która 
zasadniczo nie uznaje własnych intere
sów Austryi, lecz uważa ją jako dodatek 
macierzy germańskiej, nikt w Austryi i 
Węgrzech nie życzy sobie sojuszu z Wło
chami przeciwko Francyi. Niemcy kato
liccy w takim sojuszu bardzo słusznie wi
dzą tylko uświęcenie status quo w Rzy
mie, czego po'protestanckich Prusiech 
należało się widocznie spodziewać, ale co 
nie przystoi Austryi. Południowi Sło
wianie, szczególnie Słowieńcy, we Wło
chach widzą odwiecznego i najniebezpie
czniejszego wroga. Jeżeli w Węgrzech, 
zwłaszcza skrajna lewica, żywi sympatye 
dla Włoch, to jednak nie pragnie bynaj 
mniej osłabienia Francyi na korzyść 
Włoch. Ani z Polaków, ani z Czechów 
nikt się nie unosi nad podobnym związ
kiem. Większość autonomistyczna z mi
łości dla hr. Taaffego nie zdobędzie się 
ani na interpelacyą, a tem mniej wystąpi 
przeciwko najnowszej kombinacyi anti- 
francuskiej. Z tem wszystkiem rzecz pe
wna, że gdyby urządzono plebiscyt, ali
ans z Włochami przeciwko Francyi nie 
otrzymałby ani poważnej mniejszości gło
sów. Może hr. Kalnoky i hr. Taaffe pier
wsi głosowaliby przeciwko niemu, gdy
by — nie byli ministrami! To pewna, że 
jeżeli sojusz istotnie wymierzony głównie 
albo jedynie przeciwko Francyi, ozna
czałby niebezpieczne wykolejenie polity
ki austryacko-węgierskiej, wymagającej 
szybkiej i stanowczej naprawy.

Sojusz ten i z drugiej także strony da- 
je nie mało do myślenia. Albo ks. Bi
smark zamyśla zniszczyć Francyę, zanim 
ta zdolną będzie do odwetu, albo też za
bezpieczywszy się tym sposobem ze stro
ny Francyi, zamyśla się puścić w taniec 
wojenny z Rosyą, z którą prędzej czy pó
źniej Niemcom rozprawić się będzie trze
ba. To wszystko dzisiaj jest zagadką, 
bądźco bądź, ostrze tego sojuszu zwróco 
ne jest przeciw Francyi.

Za przykładem Ojców naszych i sta
raniem czcigodnego naszego proboszcza, 
utworzyło się z młodzieńców parafii Stani
sława Kostki w Chicago, Towarzystwo 
bratniej pomocy pod opieką św. Józefa. 
Na urzędników zostali obrani na rok bie
żący jak następuje: Piotr Mazurkiewicz 
prezydent, Paweł Zmiszkał wiceprezy
dent, Antoni Turski sekretarz protokuło- 
wy, Andrzej Szałkowski sekretarz finan 
sowy, Michał Kortas kasycr, August Lip
ski marszałek, Paweł Lewandowski wice 
marszałek, Franciszek Perkownik posła
niec, Fr. Szmidt oddźwierny, Maciej Na 
górski, Józef Kamiński, Jakób Walko 
wiak i Leon Bobrycki opiekunami kasy. 
Od samego początku na pewno można 
powiedzieć, iż szlachetny ten zamiar u- 
trzymania młodzieży w religii i moralno 
ści wzrośnie z czasem Bogu na chwałę a 
ludziom na pociechę.

Antoni Turski, sekretarz.

Ogłoszenie.
Posiedzenie delegatów Towarzystw 

polskich w Chicago dla urządzenia ob
chodu 200-letoiej rocznicy odsieczy pod 
Wiedniem przez króla Jana Sobieskiego, 
odbędzie się w Niedzielę dnia 20 Maja 
br. o godz. 2giej po południu w hali 
Tomasza Nalepinskiego, róg Noble i 
Chapin ulicy. — Upraszamy wszystkie 
Towarzystwa Polskie, które na pier- 
wszem zgromadzeniu nie były reprezen
towane, aby raczyły swych delegatów na 
wspólną naradę do wyżej wymienionej 
hali w dniu 20 Maja wysłać.

Komitet tymczasowy.

Sprawozdanie To w. pożyczkowego 
i kasy oszczędności “św. Józefa”, na I 
kwartał od 2go Lutego do 2go Maja ’83.

Dochód:
Wpłaty tygodniowej............. $13,931.53 
Wstępnego......... . ..........  1038.25
Za przepisanie akcyi.............. 45.75
Kary....................   31.53
Z dobrowolnych ofiar................ 896.65
Z procentów............................. 298.27

Summa $16,241.98
Rozchód 

Wypożyczono..........................$15,878.00
Za wypłacone akcye .............. 27.75
Pensy a sekretarza................... 44.oo
Szafa druki i wszelkie potrzeby 
dla administracyi................... 286 25

$16,236.00
Akcyi jest sprzedanych 4.153 

Dochodu.................................$ 16,241 98
Rozchodu................................ $16,236.oo

Zostaje w kasie 5.98
Komitet.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
Chicago

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA
Żądając listu na poczcie, należy podać 

urzędnikowi numer, pod którym nazwi 
sko w poniższym spisie jest umieszczone:
75 Alexander Szymon
77 Batysta Fr.
85 Benda Jan
94 Brocbaska Regina
96 Brujski Józef
99 Buława Anastazya

103 Cheleski Antoni
108 Domkę Fr.
110 Drodowski Fr.
132 Grubla Jan
153 Huber Jakób
154 “ Józef
159 Janicki Fr.
161 Jendraśkiewicz J.
162 Jenczyk F.
163 Joracek Jan
166 Kamczaski Jan
167 Kapatczyński Woj
168 Karnaus Pawtł
171 Kemp Józef
180 Kaszek Józef
182 Kruk Jan
200 Matowski Jan

205 M/elecka Joanna
206 Mikuliczek Luka
208 Miezucki M.
215 NajdowskiJan
218 Nawracaj Jakob
229 Olszurski Józef
232 Petrowski Math.
233 Pieske Piotr
235 Pizek K.
236 Polega Marcin
215 Sakrzewski Gustaw
250 Szylkowski Matusz
265 Siroki Józef
266 Sobieszczyk Antoni
279 Świercz Jan
280 Szanik Sam.
282 Tenarowicz Piotr
291 Wadowski Mich.
295 Wargowska H.
.309 Wiek Daniel
315 Zaborowski L.
316 Zachatawa Józefa
323 Żychlinski E.

TOMWITOWANIA.
Następujący pp. Abonenci zapłacili 

za GAZETę Katolicką:
Julian Simsiorowski, AUegbeny...................... 1 oo
Rev. Wanagiris, Independence.................. 2 oo
Jan Kowalczyk, Parsons.............................. 1 oo
Jan Michoński, Mansfield.................................  2 oo
Walenty Frejchel, Erie..................... ,......... 1 oo
Mathias Jackowski, Dayton.............................. 2 oo
Stanisław Wurm. Syrapuse....... ................ 2 oo
Władysław Studnicki, Long Branch.......... 1 oo 
M. Szenk, Hackenack...... .......................  2 oo
Fran< iszek Nowakowski, Ca’umer............. 1 oo
Jan Buczyński, Winoaa...............................  2 oo
Józef Ostrowski “     1 oo
John Bzanszewicz “   2 oo
Jan Kuźniak, Grand Rapids.............................  2 oo
Ignacy Chałkowski. Chicago...................... 2 oo
Alfons Tokarski, Chicago................................. 1 oo
Stanisław Malicki “ ............................ 2 oo
Mateusz Jałowy “     1 oo
Wincenty Biskup “    2 oo
Stanisław Domiński, South Cnicago.......... 1 oo 
V. A. Lorbiecki, Winona........................  1 oo
Paul Lesman........................    2 oo
J. Deręgowski, New York......................... 2 oo
Paweł Łukasiewicz, Stevens Point............. 3 oo 
Juliui Suwalski, Marinette........................ 1 oo
F. Morawiec, Bandera.................................. 2 oo
St. Szafrański, South Chicago..................... 2 oo
Julian Perzynski, Paterson.......................... 1 co
August Andrzejew-ki, St. Louis................. 2 oo
John Dembiński, Watertown......................  2 oo
Jan Witowski, Auburn................................ 1 oo
Walenty Poshek, Silver Lakę................ 3 oo
John Opięła, Alice...................................... 1 oo
Phn Rudolph, Mammoth............................ 1 oo
Jan Adamski, Buffalo.................................. 1 oo
Jan Woźniak “ .................................... 1 oo
Ignac? Celnier “ ...............    1 oo
W. Kaźmier3?ak “ .........   1 oo
Jan Kupidurski “ .................................... 2 oo
Jakob Bąkow-ki “ .....................   1 oo
Franc. Kitowski “ .................................... 1 oo
Józef Parys, Orneha..... . .............................. 2 co
Mrs. Mary Kołpacka, Pittsburg................... 2 oo
Fr. Wagner, East Saginaw...,...... .............. 1 oo
Mrs. Mary Prncka, New York..................... 1 oo
Fr. Mliczek, Minneota................................. 2 oo
Ignacy Lechert, Chicago...................   2 oo
Geo. Wróblewski, Br nson.......................... 2 oo
St. Chojnacki, Naperville............................  1 oo
Jan Maca, Chicago...................................  2 oo
John Stencel, Chebcygan............................ 1 50
Paweł Sienicki, Chicago...............................  2 oo
Polskie Literackie Towarzystwo

w Chicago, Illinois.

Poszukiwania.

Poszukuje się gospodyni liczącej prze
szło 50 lat wieku, obznajomionej najdo
kładniej z kuchnią polską, oraz zdatnej 
do wszelkich robót ręcznych domowych 
i gospodarskich. Osoba ta musi umieć 
czytać i pisać po polsku. Może być pan 
ną lub wdową. Ostatecznie nawet, gdy
by miała dzieci, to staraniem służboda- 
wcy mogą one być oddane do zakładów 
polsko-katolickich celem dalszego wy
chowania. Zgłoszenia tylko od morał 
nych i dobrego prowadzenia się osób 
przyjęte będą. Rev. W. Grabowski

Polonia, Portage Co. Wis.

Jan Koziczyński w South Chicago po
szukuje chłopca w naukę rzeźnictwa, od 
15 do 17 lat starego, musi mówić po pol
sku i angielsku. Zgiosić się może do p. 
W. Templin, South Chicago 88th str. and 
Commercial ave.

Baczność!
Szanownej Polskiej Publiczności do

noszę, że przeniosłem mój
MAGAZYN KRAWIECKI

z Madison ulicy pod Nr. 3 Tell place 
róg Milwaukee ave,

Mam na składzie dużo nowego towa
ru, w pracowni dobrych robotników,— 
przeto podejmuję wszelkie zamówienia 
i obstalunki wykonywać rzetelnie, ele
gancko, spiesznie i po jak najtańszych 
cenach. [31vl2]

Antoni Kadow.
3 Tell place, róg Milwaukee ave. 

blisko Noble ulicy. CHICAGO, ILL.

Farma na przedaż.
Około 40 akrów dobrej ziemi, położonej 
4 mile od Pleasant Plain, Jefferson, Co. 
Iowa, w południowo-zachodniej stronie, 
jednę milę od szkoły; z domem 18-20 
i kuchnią 14-16, dobrze zbudowanym i 
wyplastrowanym; 2 studnie z dobrą wo
dą. Farma położona przy publicznej dro
dze. Sprzedana madbyć za 1100 dolarów 
na wypłatę. A. L. Kolloh,

Pleasant Plain, Jefferson Qo. Iowa.

00 SPRZEDANI?o 
przedaży tmio, dowirdzieć stę można:

447 Milwaukee Ave CHICAGO, ILL.

RADA dla MATEK.
Mrs. Winslow’8 Soothing Syrup powinien 

zawsze być używany, gdy dzieciom zahki wy
chodzą. To sprawia ulgę . ziecieciu di razu, i 
sprowadza spokojny, naturalny sen odejmując 
im ból, i mała dziecina budzi się wesoła. Smak 
syrupu jest przyjemny. Uspokaja dziecko, zmię
kcza dziasła, oddala ból wszelki, zwalnia wia
try, reguluje wnętrzności i jest najlepszym środ
kiem na rozwolnienie, czy ono pochodzi z wy
chodzenia ząbków czy z innych przyczyn. Cena 
butelki 25 centów.

"W ielKa BxirlingtonslŁ6L Kolej 
' B u r ungT&KroUte5- 

(Chicago, Burlington & Quincy Raiiróhd.)

Na Wschód i Zachód.
Eleganckie codzienne wagony, Parlorowe 

wagony z fotelami na sprężynach (siedzenia 
bozpł-tne), wagony do palenia (smoking cars). 
z krzes-łami obraeającemi się, Slipery Puhnan* 
i sławne C. B. & jadalne sale odchodzą co 
dziennie do i z Chicag') i Kansas City, Chicago 
& Council Bluffs, Chicago & Des Moines, Chi 
cago, St Joseph, Atchison & Topeka, J< dyna 
tylko prosta i jednym ciągiem linia pomiędzy 
Chicago, Lincoln i Denver. Bez zmiany, całą 
drogę te same wag my pomiędzy Indianapolis i 
Council Bluffs przez Peoria. Łączy się ze wszy- 
stkieini liniami w Union Depotach. Kolej ta zna 
na jako wielka jednym ciągiem linia bez zmiany.

WIELKI
Najlepiej teyekwipowana kolej w bidecie na icszelką podróż.

T. J. POTTER, 3ci Wice Prezydent PERCEVAL LOWELL, Generalny Agent,
i Generalny Zawiadowca. w'’ Pasażerski.

Po bliższe szczegóły należy się zgłosić do:

R. t®e kto, toto BoeeH,
25 S. William St.. New York. ‘ 90 La Salle St,, Chicago.

W. Smulski, 606 Noble Street - Chicago.
J1LBO DO POLSKICH AGENTÓW:

po Hudsonie z Nowego Yorku 
w tlniii 4go Lipca. 1SS3 roku 

na dochód kościoła Śg\ Stanisława

w Nowym Yorku
— Statek rrypły wa z przystani }- —

1. z NEW YO 8KU:
przy uucy Broome O godzinie 9ej rano

2. z WILLIAMSBURGA:
przy 5 ulicy o godzinie 9| rano.

3. z JERSEY CITY:
przy Morris str. o godz. lOej rano.

Cena biletu - - - 50 c.
Do licznego współudziału zaprasza 

New York, dnia 5 Maja 1883.

Potrzebnym jest do parafii polskiej 
w Buffalo, N. Y. organista i nauczyciel, 
zdatny w polskim i angielskim języku.

Rev. John Pitas, 
Polish Church, Buffalo, N.Y.

MASON&HAMUN
ORGANS
Wso.consideringguality. cheapesL For cash,ea«y 
pa.rments, orrented. 1LLUSTRATED CATA- 
ŁOCłUKS, ot 100 Styles, with net prices, sent free. 
The MASON AND HAMLIN Organ and Piano Co., 
154 Tremont St.. Boston ; 46 E. 14th St. (Union Sąuare), 
New York; 149 Wabash Ave., Chicago.

THE BEST 
OF ALL 

LINIMENTS 
TOR MAN AND BEAST.

for morę than a tbird of a oentury the 
Meiican Mustang Liniment hasbeen 
known to millions all over the world as 
the only safe reliance for the relief of 
accidents and pain. It is a medicine 
above price and praise—the best of its 
kind. For every form of esternal pain 
the

MEXICAN
Mustang Liniment is without an equal.

It peneti-ates flesh and musele to 
the very bohe—niaking the continu- 
ance of pain and inflanimation impos- 
sible. Its effeetsupon Humań Flesh and 
the Brute Creation are eąually wonder- 
ful. The Mesican

MUSTANG
Liniment is needed by somebody in 
every house. Eyery day hrings news ot ® 
the agony of a» awful scald or buru 
subdued, of rheumatic martyrs re- i 
stored, or a valwahle horse or ox 
saved by the healing power of this

LINIMENT
which speedily cures such ailments of 
the HUMAŃ FLESH as

Rheumatism, Swellings, Stiff 
Joiiits, Contracted JUuscles, Burns 
and Scalds, Cuts, Bruises and 
Sprains, Poisonous Bites and 
Stings, Stiiftiess, Łameness, Old 
Sores, Itlcers, Krostbites, Chilblains, 
Sore Nipples, Caked Breast, and 
indeed every form of external dis- 
ease. It heals without scars.

For the Brute Creation it cures
Sprains, Swinny, StitT Joints, 

Founder, Harness Sores, Hoof IHs- 
eases, Foot Rot, Screw Worm, Scab, 
Hollow Horn, Scratches, Wind- 
§alls, Spavin, Thrush, Binghone, 

Id Sores, Foli Evil, Film upon 
the Sight and every other ailment 
to which the occupants of the 
Stable and Stoch Yard are liable.

The Mexican Mustang Liniment 
always cures and never disappoints; 
and it is, positively,

THE BEST
OF ALL

LINIMENTS
FOR HAN 0R BEAST.

Na Północ i Południe.
Pociągi jednostajne, z wagonów eleganckich 

i Pulmana pałacowych sbperów złożone, odcho
dzą codziennie do i ze St. Louis, Hannibal, 
Quincy, Keokuk, Burlington, Cedar Rapids 
Albert Lea do St. Paul i Minnea polis! Parloro 
we wagony z fotelami na sprężynach i do ze St. 
Louis i Peoria i do i ze St. Louis i OŁtumwa. 
ledna tylko zmiana wagonów między St. Louis 
i Des Moines, Iowa, Lincoln, Nebraska, i Den- 
ver, Colorado.

Powszechnie jest znaną, jako

gotowych

UBIORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podług miary i najnowszej mody i po naj
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się 
osó

Milwaukee Jvmw, 
blisko Noble ulicy.

wlmOSWco.
W. TEMPLIN 

Commercial ave- i 88ga ulica. 
south cnie ago, ill.

—: — sprzedaje —:—

KARTY OKRĘTOWE
po najtańszych cenach

I NA NAJLEPSZYCH LINIACH 
jest zarazem agentem Gazety Katolickiej

FRANK MOŃKA,
poleca swój polski

Beer - SelIood.
Dobre napoje Wina i likiery najrozmaitsze 

Piwo zawsze świeże i dobre cygary. 
zawsze smaczna przekąska 

533 Noble str. CHICAGO, ILL,

TOMASZ NALEPINSKI
poleca swój polski

Beer - Seiloon
Dobre napoje Wina i Likie«y najrozmaitsze.

Piwo zawsze świeże 1 dobre cygary-
Posiada Hallę dó odbywania posiedzeń i zabaw 

prywatnych.

COR. NOBLE & CHAPIN STR.
< HIC A GO, IŁI..

nBNE K AOF.E, W IS.
Agent dla Hamburgsko—Amerykańskiej 

KOMPANII P.dR OIPC OIV 
—sprzedaje —

KARTY OKRĘTOWE 
po najtańszych cenach do Europy i z wszy

stkich punktów Europy.

•Tosepli
PRAKTYCZNY KO WA CZ KONI,

No-1 Elston ave rog Milwaukee ave.

Konie mi powierzone kuję bez uszkodzenia.
Za wszelką robotę gwarantuję 

Nabyłem prawo używać sławnego 
ŁOCKIE HORSE SHOE PAD

Tego wynalazku już dawno nam było potrzeba 
w Chicago, który sztukę kowania koni wyd sko 
nalił niezmiernie. Rozliczne kórz ś.-i tego do
datku u podkowy można streścić w ten sposób, 
że noga konia dostąje więcej naturalnej pozycyi i 
pod więcej naturalnymi warunkami niż tego mo
żna było dawniej sztuczki dokonać. Przypro 
wadźcie wasze konie, a przekonacie się o korzy 
ściach, kowania ich takiemi podkowami Moje 
hasło jest: Zadowolić albo nie brać zapłaty. 
Wszelkie roboty wykonywam troskliwie i szybko.

Szan. Pan Lokie: Gdym czasu swego czytał 
artykuł o wynalazku twoim co do nowego urza- 
dzenia podkowy, i praktyczność tego wynalazku 
bliżej dojrzałem, postanowiłem sob e, zanim mój 
sąd jako znawca wydam, bliżej takowy zrewido
wać i d świadczyć.

Rezultat mej próby był nadzwyczajny i muszę 
przy/.nać, że przyrządu Twego p oy następują
cych chorobach z najlepszym skutkiem użyłom- 
t. j. przy gniciu strzałki (Caoker), przy raku 
strzałku (Thrush), przy gnić u kopyta (Quitter) 
przy stracie rogowej podeszwy (Pumiced footV 
przy łupaniu się kopyta (Band Crack),'prZV sko! 
stnieniu chrzęści kopyta (Ossification of the Sat- 
eral Carthilages), przy zatknięciu się (Laminitis 
founder), żaku awioniu (Navicular Joint Lamę 
ness), przy zagwoź lżeniu się, szczególnie przv 
nastąpieniu na gwoźdź. v 3

Cieszę się, że za pomocą tej podkowy to osię 
gne com osiągnąć pragnął; dla tego tą podkowę 
każdemu właścicielowi koni spokojnem sumie
niem zalecić mogę. J Z u

res. W. Cliieag-o ave. 1S4
Dr. J. S t. ZUERKEL, weterynarz.

—)l>x*ost£i linio, no(— 
AMSTEReAM I JOW-TOS

KOMPANIA POSIADA 1 UTRZYMUJE OPRÓCZ SWOICH

NEW-YORKSKICH parowców
-—-— także linie <1®--------

Morza Czarnego, Śródziemnego i Bałtyckiego.
————-------->♦ —

Regularne ceduły frachtowe z wszystkich punktów na 
rzece Keuie i do holenderskich posiadłości w Wschoduicla 

Indy ach regularnemi parowcami przez Kanał Suezkł^

pasażerowie mogą nabywać karty okrętowe na
* ~ WSZYSTKIE KLASSY Z WSZYSTKICH PUNKTÓW 

NIEMIECKICH I PRUSKICH z KRÓLEWCA, GDAŃSKA, SZCZECINA, 
FRANcyI BEIGn> WŁOCH I Z HOLANDH.

Zapewniamy podróżnym wszelką wygodę i opiekę w podróży, dobry stół i żywność 
zdrową na okręcie-

Aby uchronić podróżnego ^od wyzyskiwań i zdzierstic, dołączamy itę dogodność, 
ze podróżnego odstawiamy z dworca kolei aż d,o domu bez żadnych 

kosztów dodatkowych.

Podróż z Berlina do Chicago kosztuje tylko $40.
Przez wodę z Amsterdamu do New Yorku $24.
z Amsterdamu do Chicago - - $37.

JOHN BAKZYNSKT. St. Paul, Nebraska
N. T. TANSKT, South Bend, Tndiana
A. M. CONUS. 712 Gratiot Ave„ Detroit Mich.
W, BUDZYŃSKI, 9 Carlisle St. New York N.Y. 
STANISŁAW SZYPER, Manitowoc, Wis.
TUCKER & JANICKI. Berlin Wis.

JOHN SCHERMANN, Agent Kolejowy.

B A L_ "T / IV! C5 FR E -N A
Kto chce starą swą ojczyzną odwiedzić, albo 

swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, szrubowych, 
parowców pocztowych

P0ŁN. NIEMIECKIEGO LL0YDU.
Na parowcach północno-niemieckiego Lloydu 

Brawiło się do końca roku 1881 przeszło 
59 osób.
Parowce tej kompanii:

Braunschweig, 3200 tonów, kapitan Unduetch: 
Nmrnberg......  3200 “ “ Jaeger,
Obio............. .. 2500 “ “ Meyer.
Leipzig.......... 2500 “ “ Pfeiffer,
Baltimore....... 25r0 £t “ Hellmers,
Btrlin............. 2500 “ “ Heineke,
chodzą regulaunie co 14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmują patażerów po na
stępnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEA
Pokład................................... $30.00 w papierach.

Dzieci od 1 £o 12 lat połową.

Z BREMEN DO BALTIMORE

Pokład................................. ,.$27.00 w papierach.
Z Przylądków Skandynawskich..................$30.00

Dzieci od 1 do 12 lat połową.
Niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół 
z Polski do Chicago, może u nas wykupywać 
Ahrough tykiety odraza wprost na cała podróż 
po następujących cenach:
Z Berlina do Chicago.........................$37 80
z Poznania “ “   38 75
z Tc runią “ “   39 30
z Inowrocławia “ “        39 30
z Mogilna “ “     89 20
z Nakła “ “   38 90
z Gniezna “ “     39 05
z Piły “ “   38 60
z Chojnic “ “   39 05
z Gdańska “ “   39 75
z Kościerzyny “ “   39 50
z Opola “ “   39 50

Muehlbauer & Behrle, 

1 KSIĘGARNiri 

Książki własnego nakładu
-----oraz------

KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
HSKŁAD.-l

Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St. Chicago, Iii.
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie

ckim, angielskim, czeskim, francuzkim i holen
derskim języku; kielichy, monstraneye, cyboria, 
mszały, lichtarze, obrazy, świece, krzyże, różań
ce itd., są u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 
u" aki związkowe itp. będą podług życzenia wy- 

- ?nane. Jakiekolwiek książki polskie mogą być 
od nas dostawione. 28v'xr

Cłias. SORiip,
A- 2 AXil-wfiul<ce Avenue.

POLSKI SKŁAD “^a-

Pieców Kuchennych i Pokojowych

piece kuchenne od do ^40 
piece pokojo we <d SS do $40

Wykonywa wszelkie roboty blacharskie i w 
koprowinie i galwanizowanem żelazie, pokrywa 
dachy blachą i koprowiną.

Równocześnie posiadam wielki skład towarów 
żelaznych po najtłffiszych cenach.

OH ARLES SOKUP, 
427 Milwaukee Ave. - Chicago, 111.

W. Majewski, M. D.
Praktyczny Polski Lekarz 

B@„ma teraz biuro
w s woj ej A 1? T E C E 

rog North Ave. i N. Halsted Street- 
Zastarzałe choroby leczy z nader pomyślnym 
skutkiem - za przysłaniem pocztowej karty 
spieszy z pomocą we wszystkie strony miasta 
Zamiejscowym poseła lekarstwa za przesłaniem 
jednego dolara. Zdolne kobiety uczy akuszer- 
stwa.

DR. KAROL VENN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul.

!
 od 6 do 9 rano.

“ 12 “ iw połud
“ 6 “ 9 wiecz.

A.SCHERMAN, 52 Bradley cor. Nob'e Sts.JJhio 
THEO. RUDZIŃSKI, Milwaukee, WU 
JOHN GAJEWSKI, Green Bay. Wis.
JOHN STARSZAK, Lemont, iii.
HIPOLIT DAUBEN, Ripon, Wis.
JOS. KUJAWSKI, Buffalo, N. Y.

Plac wylądowania w Baltimore jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore Ohio, po któ 
rej może podróżny taniej sie dostać na Zachórl 
Ameryki, aniżeli w New Yorku lub Philadelphii..

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por
tu, natychmiast urzędnicy kolei zamykają przy
stąp do dworca dla wszystkich nienależących do 
służby kolejowej, aby podróżnego ochronić od 
oszustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czychają,, 

Szczególną uwagą zwracamy na wielkie ko
rzyści, jakie podróżni Polacy maj i na naszych 
parowcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta
ra się szczegółowo o rvszelKie wygody Przesia
dania z jednego okrętu na drugi nie ma u nas. 
Pasażyer przepływa morze na tym samym okrę- 
c e z Bremen do Baltimore.

Bilety na podróż TAM i NAPO WRÓT mają 
zniżoną ceną.

Co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapytaniem do:

A. Schumacher & Co-
5 South Gay St. Baltimore, Md.

-—- albo do: —-—

H. CLAUSSENIUS & CO.
2 South Clark St. - Chicago.

Dla publiczności polskiej agentami naszymi eą 
W. Smulski, 606 Noble St. Chicago.
A. Scherman, 52 Bradley St. “ 
Jan Bednarz, 165 W. 19th St. “ 
N. T. TAńsKi, South Bend, Ind. 
Jan Anglewicz, Winona, Minn. 
S. W. Bobkiewicz, La Salle, 111. 
Jan Gajewski, Green Bay, Wis.

najtańszych cenach
INA NAJLEPSZYCH PAROWCACH

dostać można u mnie;

Jan Bednarz, 165 W. I9!h Sfreet.
Jednocześnie sprzedają także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
tak iż podróżny opłacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po
mieszkania.
KARTA OKRĘTOWA 

czyli podróż przez samą wodą kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko

BILTiTĄ KOLEJOWE sprzedają ze wszystkich 
E"in . i w- 'X Ę°7nnńekicgo, Prus Zachodnich, 
ozlązka i Gahcyi aż do wszystkich punktów Sta
nów Zjednoczonych

DZIECI do lat dwunastu płaca połowę cen po
wyższych, “ *

JAIN bednarz,
1O4S W, lOtli St. - Chicago

TOMASZ ŻÓŁTOWSKI
743 Hastings St. - DETROIT, MICH.

— sprzedaje —

Karty Okrętowe
PO NAJTAŃSZYCH CENACH

na wssystMie pnnkta Europy i Ameryki

KARTY okrętowe
po najtańszych cenach i na najlepszych Parow
cach z podwój nenr dnem — wystawiam i Prze
syłki pieniężne do Starego kraju, wykony
wam spiesznie Emigrantów przybywających do 
Chicago odwożę wprost do omu.

PIOTR ŁUKA
-115 Elston avo. Chicago III.

POLSKA GOSPODA 
JANA GOBNEOO. 

Dobre piwo, likiery, wino i cygary.

Zawsze gotowa wolna przekąska 
JA N GÓRNY, 

58T Milwaukee Ayenue.
CHICAGO . . . ill,


